
Dzisiaj
X Plenum
KC PZPR

(PAP) 29 bm. w godzinach 
porannych w Warszawie roz­
poczyna się X plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Na porządku dziennym ob­
rad:

— referat Biura Polityczne­
go • zadaniach partii przed 
X Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR; referat wygłosi I se­
kretarz KC PZPR Stanisław 
Kania;

— rozpatrzenie i przyjęcie 
projektów: założeń programo­
wych rozwoju demokracji so­
cjalistycznej, umacniania prze­
wodniej roli PZPR w budow­
nictwie socjalistycznym i sta 
bilizacji sytuacji społeczno 
gospodarczej kraju; zmian i 
uzupełnień w statucie PZPR;

— przyjęcie uchwał.

Związek zawodowy rolników 
indywidualnych

Wniosek o rejestrację 
wpłynął do sądu

(PAP) Do Sądu Wojewódz­
kiego w Warszawie wpłynął 
wniosek Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Założycielskiego Nieza­
leżnego Samorządnego Związ­
ku Zawodowego Rolników In­
dywidualnych „Solidarność” o 
rejestrację związku.

Jak wiadomo, w Porozumie­
niu Bydgoskim uzgodniono, że 
rząd zwróci się do Sejmu PRL 
o stworzenie podstaw praw­
nych dla zarejestrowania 
NSZZRI „Solidarność”, tak 
aby związek był zarejestrowa­
ny do 10 maja br.

Zakończył obrady III Zjazd ZSMP

„Chcemy wziąć w swoje ręce 
sprawy i los naszego pokolenia*

(PAP) We wtorek 28 bm. o 
godz. 5.30 zakończyły się w 
Warszawie obrady III Nad­
zwyczajnego Zjazdu Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol 
skiej. Ok. 1,6 tys. delegatów 
na zjazd, reprezentantów bli 
sko 2-milionowej rzeszy człon 
ków związku, obradowało od 
czwartku 23 bm, przez piąć 
pracowitych dni i nocy, oce­
niło w dyskusji plenarnej i w 
zespołach problemowych dzia­
łalność swej organizacji w os 
tatnim roku, dokonało wybo 
ru nowych władz związku i 
przede wszystkim określiło' 
program działania ZSMP i for 
my jego realizacji, uchwaliło 
nowy statut związku.

Podstawową uchwałą zjaz­
du stała się deklaracja pro­
gramowa ZSMP. W deklara­
cji podkreśla .się, że młodzież 
zrzesza się w ZSMP dobrowoi 
nie, nie stawiając przed ni­
kim barier światopoglądo­
wych i środowiskowych, że 
jednoczą ją ideały socjalizmu: 
wolność, równość i sprawiedli 
wość sipołeczna.

Chcemy wziąć w swoje rę­
ce — czytamy w. dokumencie 
— sprawy i los naszego poko 
lenia, walczyć o prawo do go 
dnej pracy i dobrego życia, ró 
wnych szans awansu i rozwo­
ju, chcemy kształtować życie 
kraju, tworzyć lepsze jutro so 
cjałistycznej ojczyzny, decydo 
wać o swoich sprawach. Akty 
wniej i skuteczniej niż dotych 
czas musimy wskazywać, po­
dejmować i rozwiązywać spra 
wy o podstawowym znaczeniu 
dla młodego pokolenia.

W dokumencie precyzuje się 

konkretne cele walki ZSMP 
m.in. o zlikwidowanie dyspro 
porcji społecznych, o równe 
prawa dla wszystkich Pola­
ków, upowszechnianie wartoś 
ci moralnych, o pełną prawdę 
o historii naszego narodu.

Zjazd przyjął także uchwa­
łę konkretyzującą stanowisko 
ZSMP w sprawie warunków 
życia młodej rodziny. Znala­
zło się w nim wiele ważnych 
opinii i postulatów zebranych 
w dyskusji plenarnej, a tak 
że w jednym z zespołów pro 
blemowych.

Kluczowe znaczenie dla dal 
szej działataośęl ziwiązku ma 
przyjęta na zjeździe uchwa­
ła programowa. Nawiązuje się 
w niej do istoty sierpniowego 
protestu klasy robotniczej 1 
akcentuje fakt, iż jego siłą na 
pędową było zdecydowanie i 
determinacja ludzi młodych, w 
tym więłu członków ZSMP. 
Z nienadążania struktur erga 
nizacji za dokonywującymi 
się przemianami wyrosło pow 
szechne, oddolne żądanie zwo 
łania nadzwyczajnego. zjazdu 
związku. Jego zadaniem by­
ło pełne włączenie organizacji 
w nurt przemian zachodzą­
cych w krajiu. Wiele nauczyliś 
my się na tym zjeździe — czy 
tamy w uchwale — chociaż 
nie przyszło to łabwo. Zjazd 
zdecydowanie opowiada się za 
umocnieniem ZSMP jako or­
ganizacji politycznej i walczą 
cej, otwartej, wielośrodowisko 
wej. działającej w ideowej 
więzi z PZPR.

Kolejna część uchwały doty 

czy współpracy wszystkich or 
ganizacji młodzieżowych —* 
niezbędnej dla urzeczywistnie­
nia aspiracji i potrzeb młode 
go pokolenia.

Zjazd postanowił przeprowa 
dzić kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą w ogniwach i in­
stancjach związku. Za ważne 
zadanie uznano podjęcie 
wszechstronnych działań na 
rzecz tworzenia kół ZSMP we 
wszystkich środowiskach mło 
dzieży.

Odbyło się I plenum ZG 
ZSMP. Og!o$?ono wyniki wybo 
rów do 15-osobowego Prezy­
dium ZG ZSMP, a także do 6- 
osobowyh prezydiów: Głównej 
Komisji Rewizyjnej oraz Głów 
nego Sądu Koleżeńskiego.

Wybrano sekretarzy Zarzą­
du Głównego, którymi zostali: 
Leonarda Bogdan, Krżysztof 
Janik, Jerzy Rąsilewicz, Jerzy 
Szmajdzińskt i 'Krystyna Swi 
der. Sekretariat ZG jako biu­
ro Zarządu Głównego, pełni 
funkcje wykonawcze, jest pod 
porządkowane w swej pracy 
Prezydium ZG.

O wynikach I plenum ZG 
poinformował delegatów Jerzy 
Jaskiernia. W swym końco­
wym wystąpieniu stwierdził 
on m.in., „na naszym nadzwy 
czajnym zjeździe było wiele 
nadzwyczajnych akcentów; by 
ły to obrady trudne, ale z wy 
nikami pracy, z nowym statu­
tem, z nowym programem dzia 
łania, możemy z podniesionym 
czołem wrócić do swych śro 
dowisk. Zjazd potwierdził jed 
ność naszych szeregów, a orga 
nizącja uległa umocnieniu. Są 
to fakty najważniejsze i naj­
cenniejsze, na trwałe zapisują 
ce się w życiu organizacji”.

W cementowni „Przyjaźń**

Część naszych cementowni przeżywa obecnie poważne pro­
blemy związane z brakiem odpowiedniej Ilości i jakości paliwa. 
Niektórym obiektom grozi więc kolejne zatrzymanie produkcji 
jak to zdarzyło się zimą. Ale nie wszędzie się tak dzieje. Ce­

mentownia „Przyjaźń" w Wierzbicy (Radomskie) posiada odpo­
wiednią ilość dobrego węgla i nie ma także limitowanej, energii 
elektrycznej. Stwarza to więc dobrą sytuację produkcyjną dla 

działającej już prawie 30 lat cementowni.
Na zdjęciu: cementownia „Przyjaźń" pracuje na razie na pełnych 

obrotach.
Fot. CAF — W. Stan

Stanowisko WK w Poznaniu

ZSL w procesie odnowy
INFORMACJA WŁASNA w kwestii reprezentacji za­

wodowych interesów ludności
Na odbytym 27 bm. posie­

dzeniu prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego w 
Poznaniu omówiono aktualną 
sytuację społeczno-polityczną 
w kraju i w województwie, za 
jęto stanowisko wobec zacho­
dzących obecnie procesów od­
nowy w życiu publicznym, a 
także w sprawie obchodów 
Święta 1 Maja, 190 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Ma 
ja i Święta Ludowego.

W specjalnym oświadczeniu 
Prezydium WK ZSL w Pozna 
niu stwierdza, że Stronnictwo, 
a szczególnie jego władze na­
czelne, powinny w bardziej 
zdecydowany sposób ustosun­
kowywać się do spraw odra­
dzającego się samorządu wiej 
skiego, a szczególnie do coraz 
bardziej rozpowszechniającego 
się na wsi ruchu solidarności 

’ chłopskiej. Prezydium WK 
jest zdania, że dotychczasowe 
stanowisko władz naczelnych

Przedstawiciele ZNP u marszałka Sejmu
(PAP) 28 bm. marszałek Sej­

mu Stanisław Gucwa przyjął 
nowo wybrane kierownictwo 
ZG ZNP — Pracowników Oś­
wiaty i Wychowania, które po 
informowało o dyskusji i przy­
jętych uchwałach XXXII Zja­
zdu ZNP oraz o przyczynach 
zawieszenia dalszych obrad do 
czerwca br. Marszałek Sejmu 
podzielił "stanowisko związku, 

wiejskiej nie odpowiadało 
dążeniom rolników indywidual 
nych, którzy pragną mieć, nie­
zależną organizację związko­
wą. Popiera więc starania 
Ogólnopolskiego Komitetu Za­
łożycielskiego Niezależnego Sa 
morządnego Związku Zawodo­
wego Rolników Indywidual­
nych „Solidarność” o rejestra­
cję tej organizacji.

Prezydium WK ZSL doma­
ga się ustosunkowania się do 
tych spraw, jak i sprecyzowa­
nia doraźnego programu dzia­
łania ze strony władz naczel­
nych Stronnictwa na mają­
cym odbyć się w najbliższym 
czasie plenum NK ZSL, a tak­
że zmian organizacyjnych.

Postanowiono włączyć się do 
tegorocznych obchodów święta 
klasy robotniczej 1 Maja i 190 
rocznicy uchwalenia Konstytu 
cji 3 Maja. Przygotuje się 
program obchodów przypada­
jącego 7 czerwca Święta Lu­
dowego. (emp) 

że należy przyspieszyć prace 
nad Kartą Nauczyciela, tak aby 
weszła ona w życie z począt­
kiem nowego roku' szkolnego, 
a także uznał, że należy przy­
spieszyć prace pad reformą oś 
wiaty. Służyć temu może za­
cieśnienie współpracy sejmo­
wej Komisji Oświaty i Wy­
chowania ze Związkiem Nau­
czycielstwa Polskiego.

Zarejestrowano związek 
zawodowy dziennikarzy

ROZWAŻMY

Nowa generacja działaczy(PAP) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie wydał 28 bm. po­
stanowienie o rejestracji ko­
lejnego nowo założonego związ 
ku zawodowego. Osobowość 
prawną uzyskał Związek Za­
wodowy Dziennikarzy PRL z 
siedzibą w Warszawie.

Związek zrzesza osoby, któ­
re na podstawie umowy o pra 
cę są zatrudnione jako dzień 
nikarze w dziennikach, gaze­
tach zakładowych, czasopis­

mach ukazujących się nie rza­
dziej niż 4 razy do roku, ra­
diu, TV, agencjach prasowych, 
fotograficznych i kronice fil­
mowej. Do związku mogą na 
leżeć dziennikarze pobierający 
rentę lub emeryturę, pozosta 
jący w stosunku pracy absol­
wenci studiów 4 dziennikar­
skich wyższych uczelni, dzień 
nikarze po ukończonym stażu 
zawodowym, a także dzienni­
karze pozostający bez własnej 
winy okresowo bez pracy.

Santiago de Chile

Partyzanci zajęli 
radiostację

(PAP) Oddział partyzancki 
spod znaku milicji oporu lu­
dowego zajął instalacje naj­
ważniejszej rozgłośni w Chi­
le, „Radio Portales” i rozpo­
czął emisję proklamacji wy­
mierzonych przeciwko rządowi 
Augusto Pinocheta. Partyzan 
ci wdarli się do studia w mo 
mencie nadawania wtorkowe­
go dziennika porannego Roz­
głośnia radia Portales usytuo 
wana jest w centrum stolicy 
Chile Santiago.

Czasowa prohibicja 
w Poznańskiem

Wojewoda poznański wpro­
wadził na terenie wojewódz­
twa poznańskiego zakaz sprze­
daży i podawania napojów al­
koholowych zawierających po 
wyżej 4,5 procent alkoholu (z 
wyłączeniem piwa) w dniach 
od 30 kwietnia do 3 maja 1981 
r. Powyższy zakaz nie obejmu 
je zakładów gastronomicznych, 
kategorii lux oraz zakładów 
gastronom:cznvch, w których 
odbywają się zamknięte uro 
czystości rodzinne.

Działacz — to słowo brzmiało nobili­
tujące. Nie wystarczało u nas pra­
cować, choćby nie wiem jak rzetel 

nie, aby zyskać uznanie tzw. „czynników". 
Trzeba było koniecznie jeszcze gdzieś 
„działać".

A więc udzielać się w jakichś organiza 
cjach społecznych, piastować tom funk­
cje i to było w gruncie rzeczy najważniej­
sze, albowiem można było w ankiecie 
personalnej wpisać litanię tych funkcji i 
wypiąć dumnie pierś. Wypiąć oczywiście 
do kolejnego odznaczenia.

Z latami, słowo „działać" zatracało swo 
je pierwotne znaczenie, myślę o tym, ja­
kie miało w pierwszych latach powojen­
nych. Wtedy działalność społeczna ozna­
czała dokładnie to, co się kryje za przy 
miotnikiem „społeczny" czyli pracę w or­
ganizacjach, wykonywaną poza godzina­
mi pracy opłacanej z tytułu etatu. Póź­
niej coraz częściej mieliśmy do czynienia 
z „działaczami państwowymi", i za tym 
eufemizmem krył się powiedzmy wojewo­
da czy minister albo też z „działaczami 
partyjnymi", którzy przy bliższym przyj­
rzeniu okazywali się etatowymi sekreta­
rzami lub pracownikami takiego czy inne 
ąo komitetu, czy wreszcie z „działaczom 
związkowymi", a więc etatowymi pracow 

nikami instancji związków zawodowych, 
tyle że wyższego szczebla (działaczem 
związkowym nie mógł być oczywiście ja­
kiś tam instruktor z WRZZ, ale był nim 
z pewnością przewodniczący WRZZ). 
Byli też „działacze kulturalń", którzy oka 
zywali się w praktyce et cetera, et cetera.

Prawdopodobnie wymyślono to po to, 
by na przykład na liście wyborczej FJN 
(do Sejmu, do rad narodowych), nie pi­
sać obok nazwiska wojewoda czy I se­
kretarz. Jednak lepiej brzmiało tam dzia 
łącz czegoś tam. No i tak z latami dzia­
łaczami stali się etatowi pracownicy róż­
nych urzędów, instytucji i organizacji, au­
tentyczni zaś działacze niemalże wymarli.

I oto Sierpień 1980 pokazał, że nie­
prawdę mówili ci, co uważali, że wyro­
śliśmy już z autentycznie społeczne; pra­
cy że to już nie ten etap itd. Tylko że w 
tamtych okresach społeczna praca stra­
ciła swój sens, nikt się z nią nie liczył, 
nikt jej w gruncie rzeczy nie potrzebował 
(nikt ze strony władzy). Gdy tylko poja­
wiły się warunki przywracające sens spo­
łecznego' działania jak grzyby po deszczu 
wyrosły szeregi nowych, zaangażowanych 
ftrzeba przywrócić nowe znaczenie temu 
słowu) działaczy społecznych. Najpierw 
zjawili się oni w nowych związkach za-' 

wodowych, rychło też dali znać o sobie 
w związkach starych, lecz odnowionymi, 

Teraz obserwujemy od paru miesięcy 
jak wkracza na arenę nowa generacja 
działaczy partyjnych. Też najczęściej lu­
dzi młodych, przede wszystkim jednak 
charakteryzujących się tym, że wyrasta­
ją z samych dołów partyjnych, z podsto 
wowych organizacji partyjnych, w-fabry- 
kach, na uczelniach, w Instytucjach. Oni 
stają się najbardziej upartymi, konsek­
wentnymi zwolennikami, |ja! bojownikami 
odnowy naszego życia, oni zaczynają dyk 
tować właściwie kierunek przemian w 
partii, a tym samym i w państwie.

Obserwacja poczynań tych ludzi jest ta 
scynująca. Przez nikogo nie opłacani, zmu 
szeni nieraz do usuwania kłód, które rzu­
ca im się pod nogi, poświęcają dziesiąt­
ki godzin wolnego czasu po.pracy na dy­
skusje .spotkania, konferencje, na formu­
łowanie programów, na formułowanie po­
stulatów, na redagowanie przeróżnych do­
kumentów,. na pisanie, przemawianie, or­
ganizowanie. Od miesięcy autentycznie 
działają społecznie, aby odnowie nadać 
oożądany kształt, a na starych struktu­
rach wymusić poszanowanie dla tego ru- 
nhu i płynących z nieoo Postulatów.

Sądzę, że wszyscy patrzymy na tę no­
wą generację działaczy z sympatią i na­
dzieją. Spodziewamy się od nich nowego, 
świeżego spojrzenia na praktykę socjaliz­
mu w naszym kraju, spodziewamy się, że 
potrafią lepiej urządzić nasze gospodar­
stwo narodowe.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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odGŁOSy
Siła młodych

pokończył kilkudniowe obra- 
dy III nadzwyczajny 

Zjazd ZSMP, jednej z wielu ist- 
nejących obecnie w Polsce or­
ganizacji młodzieżowych. Nie 
bez powodu odbyt się on przed 
IX Zjazdem PZPR, partii, która 
w życiu tego związku odgrywała 
do ub egłego lata ogromną rolę. 
Członkowie ponad dwumiliono­
wej organizacji z których znaczna 
część należy także do „Solidar­
ności", chcieli niejako dać wy­
raz temu, ż nie biorą z partią 
rozbratu; nie chcą już tylko dłu 
żej czekać na to, co zechce ona 
w życiorys związku wpisać.

Towarzyszyła zjazdowi atmos­
fera szczególna, którą podgrze 
wały sugestie, iż czasie o- 
brad ZSMP może się rozlec ęć 
Ruch rozliczeniowy i rewindyka­
cyjny był bowiem wcześniej sil­
ny. Gdyby w jednym zdaniu 
scharakteryzować to, co s ę dzia 
ło w okresie pięciu zjazdowych 
dni, można powiedzieć tak: mło 
dzi dowiedli, ’ż ideowo-wychowa 
wcza, polityczna organ zacja mło 
dzieży m ast i wsi poddaje się 
wbrew „przepowiedniom" — re­
formom. Uchwalono nowy, demo 
kratyczny statut; program, który 
nie odbiega zasadniczo od tego, 
który przed rokem przedstawił 
II Zjazd ZSMP, bo pragnienia i 
potrzeby przez ten miniony rok 
niewiele się zmeniły; uchwalił 
też kilka dokumentów o najwyż 
szej randze dla organizacyjnego 
życia.

Czy tylko takie byty rezultaty 
tego młodzieżowego forum? Są­
dzę, najważniejsze jest uświddo 
mienie sobie własnej siły. Tylko 
przy spełnianiu tego warunku or 
ganizacja bedzie mogła skutecz 
n'e zabiegać o najistotniejsze 
sprawy swoich członków. I reali 
zować program który przyjęła.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Posiedzenie Rady 
Naczelnej ChSS 
(PAP) W Warszawie odbyło 

się posiedzenie Rady Naczel­
nej ChSS z udziałem człon­
ków Zarzadu Głównego Chrze 
ściiańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego Jak głosi opubli­
kowany komunikat omówiono 
snrawv związane z miejscem 
stowarzyszenia fego dztata- 
czv twórców i całej intęliger 
cii skup;onei wokół środowi­
ska na rzecz ruchu odnowy

Kto już nie zasiada
w Komitecie Centralnym partii

(PAD Od VIII Zjazdu minę­
ło dokładnie 14 i pół miesiąca. 
Niewiele. Ale był Sierpień 1980 
i miesiące następne. Pod wpły 
wem tych wydarzeń bardzo 
poważne zmiany zaszły w naj­
wyższych władzach państwo­
wych i partyjnych. Zmienił się 
I sekretarz KC PZPR, a tak­
że — co można tylko porów­
nać z praktyką włoską — aż 
trzy razy zmienił się premier. 
W nocy z 5 na 6 września ubr. 
Komitet Centralny „zwolnił z 
funkcji” I sekretarza KC Ed­
warda Gierka i wybrał Stani­
sława Kanię. Natomiast już po 
VIII Zjeździe w lutym 1980 
Piotra Jaroszewicza zastąpił 
Edward Babiuch, w sierpniu 
1980 Edwarda Babiucha zastą­
pił Józef Pińkowski, a w lu­
tym roku bieżącego Józefa Piń 
kowskiego — generał Wojciech 
Jaruzelski.

Największe jednak zmiany 
nastąpiły w Biurze Politycz­
nym Komitetu Centralnego. Z 
14 członków Biura Polityczne­
go wybranych na VIII Zjeź­
dzie zostało tylko 4: Stanisław 
Kania Henryk Jabłoński, Mie­
czysław Jagielski i Wojciech 
Jaruzelski. Odwołano 8 człon­
ków Biura Politycznego: Ed­
warda Gierka, Edwarda Babiu 
cha, Aloizego Karkoszkę, Sta­
nisława Kowalczyka, Władysła 
wa Kruczka, Jerzego Łukasze­
wicza, Jana Szydlaka i Tade­
usza Wrzaszczyka. Natomiast 
Zdzisław Grudzień — ze wzglę 
du na stan zdrowia — złożył 
rezygnację, a Andrzej Wer­
blan zwrócił się o odwołanie 
go z tej funkcji wychodząc z 
założenia, że czołowi działacze 
partyjni nie powinni łączyć 
zbyt wielu funkcji. Jeden z 
członków Biura Politycznego 
wybrany na VIII Zjeździe, a 
mianowicie Tadeusz Wrzasz- 
czyk został decyzją Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
usunięty nawet z szeregów par 
tri. Podzielił zatem los swojego 
b. szefa — Piotra Jaroszewi­
cza. Niektórzy z usuniętych 
członków Biura Politycznego 
zostali -też usunięci z Komite­
tu Centralnego — a mianowi­
cie: Edward Babiuch, Jerzy 
Łukaszewicz, Jan Szydlak. W 
Komitecie Centralnym pozosta 
ja: Alojzy Karkoszka, Stani­
sław Kowalczyk i Władysław 
Kruczek.

Podobnie duże zmiany nastą 
piły W składz:e zastępców 
członków Biura Politycznego i

Sekretariatu Komitetu Cen­
tralnego.

Z tych ważnych gremiów 
odeszli: z zastępców członków 
BP: Tadeusz Pyka i Zdzisław 
Zandarowski, z Sekretariatu 
KC odeszli: Edward Gierek, 
Jerzy Łukaszewicz, Andrzej 
Werblan, Zdzisław Żandarow- 
ski, Andrzej Żabiński. Ten os­
tatni-odszedł z powodu wybo­
ru go na stanowisko I sekre­
tarza KW w Katowicach.

W porównaniu do tych trzech 
najwyższych gremiów — zna­
cznie mniejsze zmiany nastą­
piły w składzie samego Komi­
tetu Centralnego. Na 143 człon 
ków zostało usuniętych poczy­
nając od VI Plenum 10 człon­
ków: Edward Babiuch, Ed­
ward Gierek, Franciszek Kaim 
(b. wicepremier), Zdzisław Le 
gomski (b. wojewoda katowic­
ki), Jerzy Łukaszewicz, Tade­
usz Pyka (b. wicepremier), 
Henryk Rechowicz (b. rektor 
Uniwersytetu w Katowicach), 
Maciej Szczepański, Jan Szy­
dlak i Zdzisław Żandarowski 
(b. sekretarz KC). Natomiast 

> poprosili o zwolnienie: Zdzi­
sław Grudzień, Zofia Grzebisz- 
Nowicka (b. I sekretarz KW w 
Siedlacach), Jadwiga Łokkaj 
(b. przewodniczący „Społem”), 
Jerzy Zasada (b. I sekretarz 
KW w Poznaniu). Na miejsce 
tych osób weszło: 5 robotni­
ków, 4 sekretarzy KW, 1 rol­
nik, 1 naukowiec, 1 pisarz, 1 
dziennikarz, 1 sekretarz KZ i 
1 działacz młodzieżowy. Jeden 
b. członek KC M. Szczepański 
znajduje się w areszcie.

Obecny skład Komitetu Cen 
tralnego (według przybliżo­
nych wyliczeń autora) przed­
stawia się następująco: cen­
tralny aparat partyjny i pań­
stwowy zajmuje 71 miejsc, apa 
rat terenowy — w tym pierw­
si sekretarze komitetów wo­
jewódzkich — 26 miejsc. Na­
tomiast szeroko podjęta repre- 
zentaoja ludzi produkcji (w 
tym świat artystyczny i nau­
kowy) zajmuje 46 miejsc. Jak 
z tego wynika, w Komitecie 
Centralnym zdecydowanie gó­
ruje aparat. Nadal członkami 
KC są ministrowie, którzy nie 
będą przez społeczeństwo wspo 
minani dobrze jak: Aleksan­
der Kopeć (b. minister prze­
mysłu maszvnowego i b. wice­
premier), Maria Milczarek (b. 
minister pracy, płac i spraw 
socjalnych), Marian Śliwiński 
(b. minister zdrowia), Leon

Kłonica (b. minister rolnic­
twa), Stanisław Kowalczyk 
(b. minister spraw wewnę­
trznych). Sporą grupę stano­
wią wśród członków Komite­
tu Centralnego byli I sekreta­
rze komitetów wojewódzkich, 
którzy już odeszli. Do grupy 
tej należą: Z. Białecki, J. 
Brych (obecnie kierownik wy­
działu w KC), J. Buziski, S. 
Ciosek (obecnie minister), L. 
Dróżdż, J. Grygiel, M. Hebda, 
A. Karkoszka, B. Koperski, L. 
Kotarba, W. Kozdra, J. Maj­
chrzak, A. Połowniak, J. Pro- 
kopiaik.

W skład Komitetu Central­
nego wchodzą także zastępcy 
członków KC, których po VIII 
Zjeździe było 108. Ze składu 
tego zostali już usunięci: An­
drzej Borkowski — b. I sekre­
tarz KW w Koninie, Adam Gla 
zur — b. minister budownic­
twa, Alfred Kowalski — b. I 
sekretarz KW w Pile, Stani­
sław Kulesza — b. I sekretarz 
KW w Lesznie, Włodzimierz 
Lejczak — b. minister górnic­
twa, Eugeniusz Patyk — b. wi­
ceprezes Radiokomitetu. Dwóch 
b. zastępców członków KC — 
A. Glazur i E. Patyk — znaj­
duje się w areszcie.

Nic zatem dziwnego, że „do­
ły partyjne” dopominają się 
zmian w Komitecie Central­
nym — co tak głośno zostało 
wyrażone przed IX Plenum, a 
także bezpośrednio po jego za­
kończeniu. Na domiar grupa 
„ludzi od produkcji” źle się 
czuje w czasie każdorazowych 
obrad Komitetu Centralnego, a 
a wyraziła to bodaj najlepiej 
robotnica z Łodzi, członek KC 
— Jadwiga Nowakowska, mó­
wiąc: „Robotnik na plenum 
KC czuje się źle. Jest nas ma­
ło, jesteśmy rozproszeni, nie. 
stanowimy zwartej siły. Odczu 
warny też tremę i skrępowa­
nie. Przytłaczają nas głosy eta 
towych działaczy. Ostatnie ple 
narne posiedzenia były już pod 
tym względem lepsze: więcej 
było głosów, a mniej... wykła­
dów. Chociaż, gdy na VI Ple­
num niektórzy towarzysze po­
uczali nas z mównicy jak na­
leży budować socjalizm, chcia- 
łam wstać i krzyczeć”.

„Doły partyjne” usłyszały po 
IX Plenum — o czym powie­
dział Stanisław Kania — że 
zmiany polegające na uzupeł­
nieniu składu gremiów naj­
wyższych zostaną przeprowa­
dzone na X Plenum.

Nie widać końca konfliktu

Dziesiątki ton izraelskich bomb 
spadło na Liban południowy

(PAP) Dziesiątki ton bomb 
izraelskich spadło w ostatnich 
dwóch dniach na Liban połu­
dniowy, który przeszedł jeden 
z najgorszych nalotów w cza­
sie całego konfliktu w tym re­
gionie. Co najmniej 70 osób po 
niosło śmierć a liczba rannych 
jest kilkakrotnie wyższa. Bom 
bardowane były m. in. miasta 
Tyr, Sajda, Nabatija i Delba- 
mija. Izraelskie myśliwce bom 
bardujące atakowały nawet 
cele położone zaledwie 20 km 
na południe od Bejrutu, prze­
latując także nad samą stoli­
cą. Głównymi obiektami ata­
ków lotnictwa agresora były 
bazy wojskowe i obozy uchodź 
ców palestyńskich.

Nie widać także końca kon­
fliktu wewnętrznego w Liba­
nie. W poniedziałek wieczorem 
doszło do nowej eskalacji walk 
w Bejrucie, wzdłuż linii dzielą 
cej miasto na części chrześci­
jańską i muzułmańską. Pocis­
ki spadły m. in. na siedzibę 
palestyńskiej agencji informa­

cyjnej „Wafa” uśmiercając 
dwóch dziennikarzy i jednego 
raniąc.

Oddziały wojsk syryjskich, 
wchodzące w skład arabskie­
go korpusu bezpieczeństwa, 
kontynuowały w poniedziałek 
operacje ofensywne mające na 
celu wyparcie sił prawicowej 
falangi ze wzgórz dominują­
cych nad doliną Bekaa. Sytia 
widzi w obezwładnieniu pra­
wicy libańskiej realne możli­
wości przywrócenia pokoju w 
Libanie. Zdaniem rządu w Da 
maszku, prawica libańska, ko­
rzystająca z pomocy i bezpo­
średniego wsparcia militarne­
go Izraela, stanowi stałe za­
grożenie bezpieczeństwa wew­
nętrznego tego kraju.

W związku z eskalacją agre­
sji izraelskiej i całokształtem 
sytuacji w Libanie, przewodni 
czący Komitetu Wykonawcze­
go Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny,’ Jaser Arafat zaapelo­
wał o natychmiastowe zwoła­
nie Rady Bezpieczeństwa.

Rzecznik rzqdu RFN 
o wizycie L. Breżniewa
(PAP) W związku z potwier 

dzonym już przez obie strony 
zamiarem wizyty L. Breżnie­
wa w RFN, rzecznik rządu boń 
skiego, Kurt Becker, oświad­
czył, w tych dniach na konfe­
rencji prasowej, że wizyta ta 
nie nastąpi wcześniej, niż we 
wrześniu, z tym, że dokładny 
termin nadal nie jest ustalo­
ny. Rzecznik powiedział, że wi 
żyta przywódcy radzieckiego w 
RFN ma dwa aspekty: powin­
na nastąpić jak najszybciej i 
powinna przebiegać „w szcze­
gólnie korzystnych warun­
kach”. Wizyta ta wymaga 
uprzednio skoordynowania w

daleko idącym stopniu polity­
ki Zachodu. Służyć temu bę­
dzie m. in. podróż kanclerza 
Schmidta do Waszyngtonu 20 
maja oraz spotkanie na szczy­
cie państw zachodnich w Ot­
tawie 20 i 21 lipca.

Rzecznik zapewnił jednocześ 
nie, że bezpodstawne są pogłos 
ki, jakoby strona amerykań­
ska zgłaszała w Bonn zastrze­
żenia wobec tej wizyty. Wręcz 
przeciwnie, prezydent Reagan 
w rozmowie telefonicznej z 
kanclerzem Schmidtem jesz­
cze przed zamachem na prezy­
denta USA powitał z zadowo­
leniem planowaną wizytę.

Odroczenia polskich płatności

Powołanie komisji do spraw 
przestrzegania praworządności

(PAP) Zgodnie z sejmowa 
zapowiedzią orezesa Radv Mi 
nistrów gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego, powołana zo­
stał? Komisja Koordvnacvina 
do Snraw Przestrzegania Pra 
wa. Praworządności i Porzą­
dku Publicznego. Komisja 
jest roboczrm organem Prezv 
dium Rządu i prezesa Radv 
Ministrów. Na przewodniczą, 
cegc komisij oowo’anv został 
gen dvw Czesław Kiszczak —

szef Wojskowej Służby We­
wnętrznej.

W skład komisji wejdą 
nrzedstawiciele ministrów 
sprawiedliwości, spraw we­
wnętrznych. administracji, go 
spodarki terenowej i ochrony 
środowiska. pracv. nłac ' 
spraw socjalnych finansów 
ministra d.s. współpracy ze 
zwiazkam’ zawodowymi, szef’ 
Urzędu Rady Ministrów i 
innych organów naczelnych o. 
raz centralnych.

KRONIKA DNIA
POSIEDZENIE ZARZĄDU WTK

(Inf. wł.) W Poznaniu odbyło się wczoraj drugie plenarne po­
siedzenie Zarządu Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego. Po­
rządek dzienny obrad, którym przewodniczył prezes WTK Jerzy
Mączyński, obejmował omówienie założeń planu finansowego To­
warzystwa na rok 1981 oraz przedstawienie koncepcji pracy utwo­
rzonego na poprzednim posiedzeniu zespołu d.s. diagnoz kultural­
nych. Dokonał tego dr Dzierżymir Jankowski z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza. Zadaniem zespołu będzie analiza społecznych 
potrzeb i zainteresowań kulturalnych przedstawicieli różnych za­
wodów i środowisk. Wyniki pracy posłużą do opracowywania pla­
nów działalności stowarzyszeń społeczno - kulturalnych w Wielko-
polsce, a także instytucji upowszechniania kultury, (mek)

Kolejny zamach „Czerwonych Brygad"
(PAP) „Czerwone Brygady” 

orzyznały się do porwania Ci- 
ro Cirillo — byłego przewod­
niczącego zgromadzenia regio­
nalnego Kampanii. Nieznajomy 
głos zapowiedział przez tele­
fon do redakcji genueńskiego 
dziennika „II Seclo XIX”. że 
organizacja wyda niebawem 
specjalny komunikat w tej 
sprawie. Tak zresztą, jak mia­
ła to zwyczaj czynić przy po­
przednich uprowadzeniach. Ci- 
rillo jest jednym ze znanych

w regionie działaczy chadec­
kich. Ostatnio piastuje funkcję 
przewodniczącego komitetu 
technicznego ds. rekonstrukcji 
obszarów zniszczonych 23 lis­
topada ub. r. prxez trzęsienie 
ziemi w okolicach Neapolu 
Porwano go w nocy z ponie­
działku na wtorek z garażu ko 
ło domu w Terre del Greco na 
południe od Neapolu. W czasie 
akcji terroryści zabili dwóch 
członków jego ochrony osobis­
tej.

(PAP) W Paryżu zakończy­
ły się prowadzone z udziałem 
polskiej delegacji negocjacje 
przedstawicieli rządów 15 kra 
iów zachodnich będacvch 
głównymi wierzycielami na­
szego kraju. W ooniedziałek 
wieczorem w siedzibie Fran­
cuskiego Ministerstwa Finan­
sów w Luwrze uodtasano u- 
zgodniony nrotokół na temat 
nnlskięgo zadłużenia Protokół 
zaleca rządom 15 krajów od­
roczenie lub refinansowanie 
50 nrocent t>rzvr>adaiacvch na 
bieżacr rok sołat rat kredy­
tów wraz z odsetkami.

Ponadto przedstawiciele kra 
iów wierzycieli uzgodnili, że 
oozytywnie zbadają sprawę 
ntatności kredytów nrzvnada- 
jacych do spłaty w 1982 i 
1983 roku. W tym celu posta 
nowiono zwołać w Paryżu no

we negocjacje w drugiej po­
łowie września br.

Komunikat opublikowany 
no zakończeniu rozmów pod­
kreśla. że przedstawiciele 15 
kraiów wzięli pod uwagę pro 
sram stabilizacji finansowe! i 
gospodarcze! podiety przez 
rząd Polski oraz wynikające 
z niego nerspektywr stopnio­
wej nnnr?wv srtuacii naszego 
kraju. Uznanp. że ważna spr* 
wa jest przyczynienie się do 
tał nonraww poprzez odroczę 
nie luli refinansowanie cześr!

r>Jatności
Protokół ze strony Polsk’ 

oodmsai dyrektor Denartamer 
tu Min'*+“rstwa Finansów 
Zbigniew Karcz, a następnie 
reprezentanci rządów Francji 
większości kraiów EWG Sta 
nów Zjednoczonych Japonii 
kraiów skandynawskich. Ka- 
-nrlw Szwaioarii i Austrii.

Aresztowanie
działaczy PZPR

(PAP) Prokurator wojewódzki 
w Krakowie w toku dalszych ciyn 
nośd w sprawie trw. afery myś­
lenickiej” przesłuchał w charak­
terze podejrzanych b I sekreta­
rza Komitetu Miejsko-Gminnego 
nartil w Mvślenica<ch Stanisława 
D oraz b. kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KK PZPR, obec­
nego dyrektora Państwowej Ko­
misji Cen w Krakowie Bolesława 
G* Obu zarzuca się, że działalność 
oolityczną wykorzystywali do re­
alizowania Interesów majątko­
wych (swoich lub osób z so­
bą związanych, wymuszając de­
cyzje sprzeczne z przepisami pra 
wa bądź interesem społecznym. 
W stosunku do obu podejrzanych 
prokurator zastosował areszt.

tplefoni oorKWią—/
• W Koninie, na uL Szpitalnej 

kierujący „Ładą”, uderzył w tył 
autobusu. .Na akutek zderzenia 
śmiertelnych obrażeń doznał pa­
sażer samochodu osobowego.
• W Gorzycach Wielkich (Kalis 

kie), 28-letnl motocyklista na 
„WSK” potrącił nagle wchodzą­
cego na jezdnię M-letniego męż­
czyznę, który doznał obrażeń.
• W miejscowości Habanln 

(Kaliskie), kierujący motocyklem 
„WSK” nie zasygnalizował zamia 
ru skrętu w lewo 1 uderzony zo­
stał przez wyprzedzający go sa­
mochód „Gaz” SI. W wypadku 
obrażeń doznała pasażerka moto­
cykla, którą ranną przewieziono 
do szpitala,
• W Nietążkowie (Leszczyńskie), 

na trasie E-83 motorowerzysta po-

trącił samochód „tigull”. Moto- 
fowerzysta doznał obrażeń.
• W Hellodorowie (Pilskie), z 

nieznanych przyczyn spaliło się 
pół hektara lasu.

• Na ul. Wodnej w Pile, „Tar­
pan” najechał na motocykl „MZ”. 
W wypadku ranni zostali kierow­
ca 1 pasażerka motocykla.

• Dzieci bawiące się zapałkami 
podpaliły w >alborzycach (Koniń­
skie), zabudowania gospodarskie 
Częściowemu spaleniu uległy sto­
doła 1 budynek gospodarczy. Stra 
ty ocenia się na około 40 000 zł
• W Owińskach w pobliżu Po­

znania motorowerzysta najechał 
na ciężarówkę. Finał — obraże­
nia 1 pobyt w szpitalu.
• W Szczepankowie w pobliżu 

Poznania, odniosły obrażenia mat­
ka z córką, które zostały potrą 
cone przez samochód osobowy.
• W Lesznie przejeżdżającego 

motorowerzystę przez skrzyżowa­
nie przy czerwonym świetle po­
trącił samochód. Rannego motoro 
werzystę przewieziono do szpita­
la. (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dztś: 
zachmurzenie duże z przejaśnie­
niami, przelotnie opady deszczu

Temperatura maksymalna od 6 
stopni do 8 stopni, minimalna od 
’ stopni do 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 6 stopni, w Lesznie 
8 stopni, w Kaliszu i Koninie 1 
stopnie i w Pile 7 stopni; ciśnie­
nie 749,1 mm czyli 998 hPa.

WWWWWWWWWW
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Józef Gołaszewski.
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Zanim zapadną decyzje X Plenum KC PZPR

Od czego nie ma odwrotu
Nie będę tutaj nawoływał 

do jednomyślności. Ale 
mimo to myślę, że poży­

teczne i niezbędne jest powta­
rzanie tej prawdy czasu socja 
listycsnej odnowy, że teraz, po 
Sierpniu, w Polsce nic już nie 
jest i nie będzie takie, jakie 
było przedtem. Czyli — inaczej 
mówiąc — nie ma powrotu do 
okresu przedsierpniowego. I 
druga sprawa: teraz, ktokol­
wiek wypowiada jakiekolwiek 

■ opinie, musi się liczyć z tym, 
iż mogą one być podważone, 
zakwestionowane, odparte in­
nymi argumentami. Gdyby te 
właśnie uwarunkowania brać 
pod uwagę, to z pewnością nie 
jeden człowiek, niejedna gru­
pa formalna lub nieformalna 
zaoszczędziłaby sobie wielu 
rozczarowań.

Piszę to po części pod wpły 
wem lektury postulatów i żą­
dań zgłaszanych pod adresem 
zbyt powoli kształtującego się 
zarysu tez do dyskusji przed 
IX Nadzwyczajnym Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Tych tez, których 
uchwalenia oczekuje się od 
zwołanego na dzisiaj dziesiąte 
go zebrania plenarnego Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej. 
Tezy na ten zjazd 
to już na pewno wiadomo, nie 
mogą odbiegać od oczekiwań, 
że program PZPR musi odz­
wierciedlać niemal powszech­
ne przekonanie, iż jest demo 
kratyczną i mającą instytucjo 
nalne gwarancje alternatywą 
dla tego wszystkiego, co w po 
przednich próbach odnowy so 
cjalizmu tak srodze zawodziło.

Mówiąc o powszechnym prze 
konaniu, mam na myśli nie tyl 
ko tak stanowcze w tych żąda 
niach organizacje partyjne 
szczebla podstawowego, ale ró 
wnleż opinie spoza partii. Sy­
tuacja teraz wygląda bowiem 
tak: społeczeństwo, potwierdza 
jąc swoją wolą fakt przewod­
niej roli PZPR w budowni­
ctwie socjalizmu, liczy na to,

PCŁKA
Z KSIĄŻKAMlWHHHi

Helena Zaworska — „Sztuka 
podróżowania. Poetyckie mity po­
dróży w twórczości Jarosława 
Iwaszkiewicza, Juliana Przybosia

że ta właśnie partia tak się 
zorganizuje i taki ułoży pro­
gram, iż swoimi działaniami 
zapewni Polsce socjalistyczne 
odrodzenie. A to z kolei wyz 
wala dążenia partii, by do 
wieść, iż jest ona nie tylko 
przeciwna wszystkiemu, co ta 
kiej odnowie przeszkadza, ale 
i to, że potrafi jej przewodzić.

Spisując swoje myśli w prze 
dedniu dyskusji Komitetu Cen 
tralnego PZPR nad projektem 
założeń programowych na IX 
Zjazd oraz nad zmianami w 
statucie partii, zdaję sobie 
sprawę z tego, że w jakimkol 
wiek kształcie te dokumenty 
wyjdą z obrad X Plenum KC, 
to nie będą one mogły zado­
wolić wszystkich, którzy w 
minionych miesiącach zgłasza­
li uwagi i żądania co do ich 
kształtu. W rozbudzonych od 

iesieni zeszłego roku do jawne 
go działania organizacjach par 
tyjnych oraz wśród ich człon 
ków zgłoszono bowiem wiele 
propozycji wzajemnie się wy 
kluczających. To nie jest nie 
normalne, przeciwnie w demo 
kratycznym sposobie działa­
nia inaczej być nie może.

Istota zmian polega na tym, 
że w toku dyskusji, której ko 
lejny okres tworzą partyjne 
dokumenty przedzjazdowe, ka 
żdy kto zgłosi do nich uwagi 
— będzie mógł liczyć nie tyl 
ko na ich wysłuchanie w toku 
dalszych konsultacji W myśl 
zgodnej z leninowskimi oby­
czajami, a nieresnektowanej 
w przeszłości reguły, że wysłu 
chiwać trzeba wszystkich, a 
przyjmować do wykonywania 
opinie większości. To jednak 
nie może już więcej oznaczać, 
że mniejszość musi rezygno­
wać ze swoich poglądów. Nie, 
nie musi, ale do czasu wyprą 
cowania innych decyzji, nie 
może przeszkadzać w realiza­
cji tego, eo zadecydowała wię 
kszość.

W programie PZPR przygo 
towywanym na jej IX Nad­
zwyczajny Zjazd jest wiele

i Stanisława Różewicza”. Wyd 
Literackie, s. 276, zł 58.

Ludwik Królikowski — „Wizje 
społeczne świata”. Pisma wybra­
ne”, Biblioteka Rewolucyjnego. 
Nurtu Polskiej Myśli Społecznej. 
KiW, s. 185, zł 50
Nakładem Wydawnictwa Poznań 

skiego ukazały się:
Piotr Bednarski —• „Morze u 

spraw do rozstrzygnięcia. Kie 
runek niektórych — nie uprze 
dzając szczegółowych rozwią­
zań — już po dotychczaso­
wych dyskusjach jest do prze 
widzenia. Dla wielu przyszłych 
decyzji utoruje drogę przypu 
szczalnie właśnie X Plenum 
KC. Oczekiwania w związku 
z jego obradami nie są mniej­
sze niż były w związku z obra 
darni poprzedniego, dziewiąte­
go plenum. Jedynie nie tak 
gorączkowo się je teraz wyra 
ża, bo i sytuacja jest diame­
tralnie spokojniejsza niż przed 
miesiącem. I dlatego chyba 
bardziej sprzyjająca podjęciu 
takich decyzji, których unik­
nąć nie sposób.

Myślę, że co najmniej w 
kilku podstawowych kwestiach 
sprawa musi być jasna po dzi 
siejszym plenum.

Po pierwsze — musimy poz 
nać całą prawdę o stanie pań 
stwa i przyczynach, które do 
obecijej sytuacji doprowadzi­
ły.

Po drugie •— to nie tylko ca 
ła tak zwana baza partyjna u 
waża za niezbędne potwierdzę 
nie, iż w PZPR jest miejsce 
tylko dla tych działaczy i człon 
ków, którzy jednoznacznie mo 
gą potwierdzić wiarygodnoś­
cią swoich dzisiejszych dzia­
łań, iż stoją na gruncie polity 
ęznych rozwiązań kryzysu spo 
łecznego i związanych z tym 
konfliktów.

Po trzecie — wymaga okre­
ślenia rozumienie tego co na 
zywamy socjalistyczną odno­
wą. Kwestię tę uważam za 
niezwykle istotną. Chociażby 
dlatego, by nie można było u 
żywać pojęcia ..antysocjalisty­
czny” tak dowolnie, jak to się 
dzisiaj czyni — czy to gwoli 
przypinania łatek, czy to wte 
dy, gdy się mówi, że siły an­
tysocjalistyczne, owszem są, 
ale tylko w partii. Nie chodzi 
o dogmatyczne formułki, lecz 
o porozumienie się na temat 
tego, eo jest Istotą socjalizmu, 
i powinno być przywrócone

wezgłowia”, opowiadania. S. 1«, 
zł 18.

Bogusław Kogut — „Kronika 
bez końca”, powieść współczesna 
8. 169, zł 24.

Andrzej Turczyński — „Tyrania 
ziemi”, powieść. S. 203, zł 27.

Gudmundur Danielsson — „Po 
omacku”, współczesna powieść 
islandzka. 8. 1114, z. 22.

Mrówno w PZPR ale 1 poza 
nH. Zrozumiałe, że dotyczyć 
to mual zarówno praw, oo jest 
toou bardzo popularne, jak' i 
obowiązków, o czym najczęś­
ciej pamięta się raczej tylko 

w odniesieniu do partii i władz.
Po czwarte — należy usank 

cjonować przekonanie, iż bę­
dzie zdecydowanie respektowa 
ne partyjne czy społeczne wo 
tum nieufności oraz wotum 
zaufania. Jest to szczególnie 
ważne gdyż nie ma bodaj w 
Polsce człowieka, który by się 
przyznał, że nie opowiada się 
za socjalistycznym odrodze­
niem. Ale przecież jednocześ­
nie w Komitecie Centralnym 
i w Sejmie (także na niższych 
szczeblach w partiach polity­
cznych i w radach narodowych) 
pozostają ludzie, którzy zasie 
dli w nich tylko dlatego, że 
kiedyś pełnili eksponowane 
funkcje partyjne czy w gos­
podarce. Teraz gdy je stracili 
w wyniku szkód zawinionych, 
poczynionych partii i społeczeń 
stwu, czy też choćby wskutek 
nieudolności — nie powinno 
być przeszkód, żeby odwołać 
ich także z członkostwa w Ko 
mitecie Centralnym czy z pos 
łowania w Sejmie.

Oczywiście, nie są to jedy­
ne warunki wzmocnienia de­
mokratycznego dialogu, a tym 
samym usuwania nieufności w 
samej partii. Są jednak — 
wraz z wielu innymi — po 
prostu niezbędne.

Pisząc o tym bezpośrednio 
przed X Plenum KC PZPR, 
ryzykuję, że pomylę się co do 
tego, jakie decyzje ono w po 
ruszonych tutaj kwestiach po 
dejmie. Owszem, jednak jeśli 
tak czynię, to nie dlatego, by 
reżerwować sobie na jutro 
czy bardziej nieokreśloną przy 
szłość prawo mówienia: — a 
nie mówiłem? — Nie, nie po 
to, lecz z przekonania, iż demo 
kracja socjalistyczna, w tym 
także w partii, polega na tym, 
że mam prawo przekonywać 
do własnego widzenia spraw, 
o których mówię ale 1 tym 
większy obowiązek wysłuchi­
wania innych racji. Szczegól­
nie w tak istotnych kwestiach 
jak wzajemne społeczne zaufa 
nie oraz działanie na rzecz od 
rodzenia socjalistycznych za­
sad.

TADEUSZ KACZMAREK

Ryszard LUkawackł — „My z 
Marymontu””, trylogia, której 
wszystkie części ukazały Mę od­
rębnie wcześniej, nagrodzona w 
1978 Harcerską Nagrodą Literac­
ką. S. 8M, zł 80.

Włodzimierz Łącki, Piotr Maluś 
kiewicz, Jacek Wałkowski — „Wał 
Pomorski. Przewodnik”. S. 149, 
zł M.

W przeddzień „czwartku literackiego44

Moralna
powinność pisarza

ROZMOWA Z JANEM JÓZEFEM SZCZEPAŃSKIM, PREZESEM ZA­
RZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH.

tury jest refleksja. Gwałtowne 
przemiany doprowadzają do 
podniesienia temperatury emo 
cji i wtedy nie zawsze racje 
merytoryczne stają się rzeczy 
wiście najistotniejsze. Rolą li­
teratury w takich okresach 
jest podtrzymywanie prioryte­
tu racji merytorycznych. Są 
to wartości stałe: sprawiedli­
wość, rozwaga, obiektywna 
krytyka.

— Do jakiego momentu pi­
sarz może wybaczać?

— Trudno na to tak wprott 
odpowiedzieć. Dotyczy to przeko 
nań religijnych, wykracza po 
za sprawy czysto praktyczne. 
Mnie się zdaje że pisarz powi 
nien mieć nieograniczoną moż 
ność wybaczania pojmowane 
go jako zrozumienie.

— W swoich wypowiedziach 
publicznych podkreśla pan, że 
jest panu bliski maksymaiizm 
etyczny Josepha Conrada...

— Mówiąc o sprawiedliwoś 
ci, rozwadze, mówię o racjach 
moralnych. Wszystko to spro­
wadza się do najbardziej pod 
stawowych pojęć, takich jak 
prawda i kłamstwo.

— Myślę, że takie dzieła Jak, 
napisana przez pana książka 
„Przed nieznanym trybuna­
łem”, przygotowywały prze­
łom sierpniowy...

Pisarz sygnalizuje zawsze 
pewne rzeczy, które się wokół 
niego dzieją, robi to nawet 
podświadomie. Jeśli i moje 
książki jakoś się do Sierpnia 
trochę przyczyniły, bardzo 
mnie to cieszy. Jeśli zaś cho­
dzi o osobisty stosunek do for 
my eseistycznej moich ostat­
nich książek — „Kipu” «y 
wymienionej przez pana, to oo 
raz mniej interesuje mnie kon 
wencja czystej beletrystyki.

— Dlaczego?
— Tego nie potrafię powie 

dzieć, po prostu tak jest. For 
ma refleksji jako wypowiedzi 
pisarskiej coraz bardziej spra­
wia mi satysfakcję.

— Najbardziej dramatycz­
nym momentem w historii po 
wojennego Poznania był Czer-

Dokończenie na str. 4

— Czy dzisiaj można mówić 
o autorytecie pisarza?

— Sądzę, że nie zaszła tu 
żadna zasadnicza zmiana. Au­
torytet pisarza upada, kiedy 
twórca nie ma możliwości wy 
powiadania się. Dzisdaj te moż 
liwości są szersze niż były.

— Autorytet pisarza, to prze 
de wszystkim sprawa zaufania 
do wartości, które on propa­
guje.

— Oczywiście. Ale w warun 
kach bardzo silnych nacisków 
i ograniczeń, głos uzyskują lu 
dzie o najmniejszej wiarygod 
ności.

— Dlaczego?
— Bo nie mają konkurencji, 

a ich działalność rzutuje na 
opinię o całej profesji.

— Wybitni pisarze: Stani­
sław Barańczak I Ryszard Kry 
nlcki latami urzędowo po pro 
stu nie istnieli. A przecież cłe 
szyli się ogromnym autoryte­
tem...

— Jedną z form istnienia 
autorytetu bywa także milcze- 

-nie, ale tó ma bardzo ograni­
czony zasięg.

— Jaką rolę społeczną peł­
nić winna literatura?

— Społeczną funkcją litera­

Pozornie wszystko jest tak, 
jak było. W wojewódz­
twie poznańskim w pier 

wszym kwartale br. fabryki i 
instytucje zgłosiły ofertę za­
trudnienia 5 618 osób — w tym 
samym okresie roku ubiegłego 
wynosiła ona 4 099 ■ wolnych 
miejsc. Co miesiąc skierowa­
nie do pracy otrzymywało oko 
łó 3000 osób czyli o 160 więcej 
niż rok temu. Tak jak i w la­
tach ubiegłych poszukiwani są 
przede wszystkim, ślusarze, to­
karze, frezerzy, szlifierzy, bla­
charze, murarze, tynkarze, be­
toniarze, szklarze, operatorzy 
maszyn budowlanych, kierow­
cy, robotnicy niewykwalifiko­
wani, technicy-mechanicy i eko 
nomiści a także młodociani do 
nauki zawodu. Trudności w 
skompletowaniu załóg bywają 
tak duże, że niekiedy przedsię­
biorstwa uciekają się do inter­
wencji' „na najwyższym szczer 
blu”. — W pierwszych dniach 
kwietnia do Wydziału Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego wpły­
nęło pismo z Ministerstwa Ko 
munikacji zawierające prośbę 
o pilne i szybkie skierowanie 
do poznańskich ZNTK grupy 
fachowców, bez których ten za 
kład nie może normalnie pra­
cować.

Natomiast w organach po­
średnictwa pracy zarejestro­
wane były w końcu marca 184 
osoby poszukujące zatrudnie­
nia. W większości były to ko­
biety, robotnicy wykwalifiko­
wani, technicy, ludzie ze śred­
nim i wyższym wykształce­
niem.

Lecz wszystkie te liczby i 
przykłady nie zmieniają faktu, 
że stoimy przed koniecznością 
przeprowadzenia zasadniczych 
zmian w strukturze zatrudnie­
nia. Narzuca je w powszech­
nym odczuciu przede wszyst­
kim bieżąca sytuacja gospodar 
cza: braki surowcowe i energe 
tyooe, wiążące się z tym nie­

uniknione ograniczenia pro­
dukcji w wielu gałęziach gos­
podarki, ogranitzenia inwesty­
cji — w tym także przejścio­
wo w budownictwie mieszka­
niowym. Zjawiska te już wy­
stępują choć ich skutków nie 
odczuwa się jeszcze w skali 
województw Zaczynają się one 
jednak ujawniać w skali kra­
ju. W zamieszczonym w „Gło­
sie Pracy” wywiadzie z wice­
ministrem pracy, płac i spraw 
socjalnych Józefem Burym po 
dane są dowodzące tego liczby 
W ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy w br. zatrudnienie w 
budownictwie zmniejszyło się 
o 49 000, w przemyśle — prze­
de wszystkim w zakładach wy 
twarzających środki produk­
cji — o 20 400. A to dopiero po 
czątek.

Dalszy ciąg będzie związany 
nie tylko z „cięciami” wywoła 
nymi obecną sytuacją gospo­
darczą Istnieje drugi czynnik, 
który na sytuację na rynku 
pracy zacznie niebawem od­
działywać w sposób zasadni­
czy, To — reforma gospodar­
cza. Ona również przyniesie 
zmiany w strukturze zatrud­
nienia. Przecież samodzielność 
przedsiębiorstw będzie zasa­
dzać się, między innymi, na 
swobodnej polityce kadrowej 
i płacowej. Oparcie gospodarki 
przedsiębiorstw o zasady i pra 
wa ekonomiczne wpłynie też 
na polepszenie organizacji pra 
cy, a' więc na likwidację wie­
lu zbędnych stanowisk. Przede 
wszystkim w administracji, ale 
w produkcji również. Admini­
stracja gospodarcza to zresztą 
osobne zagadnienie. Nie cho­
dzi tylko o tak zwane przero­
sty, ale o to, że po prostu wie­
le jej ogniw przestanie istnieć 
— żeby wymienić zjednocze­
nia.

To wszystko mówi o skal' 
problemu Pierwsze i z konie­
czności bardzo szacunkowe 
„przymiarki” wskaauj^ na ko­

nieczność przemieszczenia w 
skali kraju od 500 000 do mi­
liona zatrudnionych.

Chodzi właśnie o przemiesz­
czenia. Na bezrobocie nie de­
cyduje się ani rząd, ani związ­
ki zawodowe. To po pierwsze. 
Po drugie istnieją dziedziny 
gospodarki, które wymagają 
zwiększenia zatrudnienia. Prze 
sunięcia nie mogą jednak być 
automatyczne, a każdemu, kto 
będzie musiał podjąć pracę w 
innym niż dotychczas zawo­

Gdzie będziemy pracować?

Przed wielkim manewrem
dzie, trzeba w tym pomóc. Ist­
nieją już w tym zakresie pro­
pozycje działań.

Zawarte one są w projekcie 
uchwały Rady Ministrów, któ­
rą można by nazwać propozy­
cją racjonalnego zagospodaro­
wania zasobów pracy. Mimo że 
jest to dopiero projekt (nie zys 
kał jeszcze opinii związków za 
wodowych), już można jednak 
i trzeba wiedzieć, jakie kierun 
ki działań są przewidywane, 
jakie rozwiązania w zakresie 
zatrudnienia są przez rząd pro 
ponowane. Warto też zastano­
wić się, które z tych propozy­
cji w sytuacji poszczególnych 
województw czy rejonów kra­
ju mogą być najskuteczniei 
wykorzystywane. W tym ostat 
nim aspekcie przedstawiła pro 
jekt Anna Nowak-Metal za­
stępca dyrektora Wydziału Za 
trudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz 
naniu.

Wśród kryteriów, które po­
winny być brane pod uwagę 
przy podejmowaniu decyzji o 
zwolnieniach, a więc o prze- 
sunięeioch do innego zawodu, 

ważną rolę odgrywa wiek. Wią 
że się to z utrzymaniem przez 
przedsiębiorstwa doświadczo­
nych fachowców oraz z możli­
wościami przekwalifikowania 
się, zdobycia nowego zawodu. 
Większe możliwości — i psy­
chiczne i umysłowe i fizyczne 
— mają ludzie młodzi. Tak 
więc projekt przewiduje prze­
sunięcia przede wszystkim pra 
cowników do lat 40, głównie 
do górnictwa, rolnictwa i bar­
dzo szeroko pojętych usług.

W województwie poznań­
skim duże możliwości stwarza 
ta trzecia dziedzina. Nie ozna­
cza to, aby z dwóch pierw­
szych nie można było korzys­
tać. Jeśli zaś chodzi o rolnic­
two, to istnieją dwie możliwo­
ści. Pierwsza dotyczy chłopo­
robotników, ich powrotu dó 
pracy na roli. W Polsce około 
270 000 robotników posiada go 
spodarstwa powyżej 5 hekta­
rów. Jest to warsztat dający 
obecnie duże możliwości i per­
spektywy. Jakaś zaś część z 
tych 270 000 ludzi, którzy nie 
tylko mogą lecz i powinni po­
wrócić na wieś (przeważnie go 
spodarstwa ich są zaniedbane), 
to w Poznańskiem również pra 
cownicy budownictwa i prze­
mysłu. Niezależnie od tego prze 
widuje się udzielanie na ko­
rzystnych warunkach kredytu 
i ulg podatkowych dla ludzi, 
którzy zdecydują się^zakupić 
ziemię i prowadzić gospodar­
stwo rolne. W województwie 

■poznańskim nie ma dużych re­
zerw ziemi, a o te, które ist­
nieją, ubiegają się rolnicy po­
siadający już gospodarstwa.

Nie wyklucza to możliwości za 
kupu gruntu w innych rejo­
nach kraju.

Z- możliwości znalezienia pra 
cy w górnictwie i rolnictwie 
w Poznańskiem nie skorzysta 
się w szerszym zakresie — ta­
kie decyzjó prawdopodobnie 
będą podejmować ludzie mło­
dzi, do 30 roku życia. To zro­
zumiałe — w tym wieku jesz­
cze „planuje się sobie życie”, 
łatwiej niejako „ustawiać się 
od początku”. Większość jed­

nak ludzi, którzy będą musieli 
zmienić zawód, przejdzie do 
usług.

Możliwości stwarza tu nie 
tylko rzemiosło. W wojewódz­
twie poznańskim potrzeba fa­
chowców w zakładach wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych, 
remontowych, komunikacyj­
nych, transportowych, w elek­
trociepłowniach, w handlu, 
łączności, zakładach świadczą­
cych usługi dla rolnictwa. Po­
trzeba tam fachowców, a więc 
m. in. ślusarzy, murarzy, elek­
tryków, kierowców i ludzi 
wielu innych zawodów. Trze­
ba się ich nauczyć Możliwości 
będą tu różne — przede wszy­
stkim kursy organizowane 
przez Zakład Doskonalenia Za 
wodowego i nauka w szkołach 
przyzakładowych. Kursy mają 
być 3—6-miesięczne. Zaś oso­
by, które podejmą naukę w 
związku z przesunięciem do in 
nej pracy, będą otrzymywały 
przez czas jej trwania stypen­
dia z funduszu aktywizacji za­
wodowej. Dotyczy to także 
tych, którzy będą chcieli pod­
jąć pracę w rzemiośle. Tu lis­

ta możliwości .obejmuje około 
30 pozycji — od wyrobów ce­
ramiki budowlanej poprzez 
przetwórstwo warzyw i owo­
ców do wytwarzania galante­
rii ozdobnej. Jednocześnie prze 
widuje się, że rzemieślnikom, 
którzy będą zatrudniać w 
swych warsztatach do 6 osób, 
nie zwiększy się podatków.

Oferta więc dla tych, którzy 
będą musieli i chcieli się prze­
kwalifikować, jest w Poznąń- 
skiem spora. Jakie zaś przy­
niesie rezultaty, zależy nie tyl 
ko od sprawnego organizowa­
nia kursów i właściwej współ­
pracy między kierownictwa­
mi zakładów a administracją 
terenową. Cały ten wielki ma­
newr będzie zależał od tego, w 
jakim stopniu i w jakim tem­
pie zmieniać się będzie społecz 
ne nastawienie do sensu pracy 
i sensu wykształcenia.

Istnieje bowiem w Polsce 
zjawisko, które można by naz­
wać kultem pracy umysłowej, 
a raczej urzędniczej. Podjęcie 
pracy w produkcji, gdy ma się 
wyższy lub średni cenzus wy­
kształcenia, uważane jest za 
dyskwalifikację, czy nawet... 
deklasację. To nastawienie 
trzeba zmienić. Wykształcenie 
musi być traktowane jako 
awans kulturalny, cywilizacyj 
ny dający osobistą satysfakcję. 
Zaś wykonywany zawód powi­
nien dawać poczucie społecz­
nej przydatności i satysfakcji 
zawodowej. Musimy sobie 
uświadomić, że zaczynające się 
rysować trendy w zatrudnie­
niu będą trwałe. Praca bezpo­
średnio produkcyjna w fabry­
kach, usługi, rolnictwo to głów 
ne kierunki' zatrudnienia nie 
tylko na dziś, ale i na jutro; 
nie tylko dla nas, i dla na­
szych dzieci. Tego bowiem wy 
maga racjonalna i mądra gos­
podarka.

ZOFIA SZPROKOFF
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„Kto nas spycha 
na margines?"

Pogłębiający się rów mię­
dzy naczelnymi władza­
mi Zjednoczonego Stron 

nictwa Ludowego, a tak zwa 
nymi dołami partyjnymi za­
niepokoił między innymi rów­
nież publicystę Stanisława 
Adamczyka, czemu dał on wy 
raz na łamach „Tygodnika 
Kulturalnego” (nr 17) w arty 
kule „Kto nas spycha na mar 
gines?”.

„Nie może być tak — suge­
ruje autor — by naczelne wła 
dze poprzestawały jedynie na 
obserwowaniu wydarzeń spo­
łeczno-politycznych zachodzą 
cych na polskiej wsi. To zbyt 
mało. Te wydarzenia trzeba 
współtworzyć. Brak szybkiej 
reakcji a nawet ryzyka w po­
dejmowaniu decyzji, w określa 
niu własnego stanowiska mu­
si oczywiście dezorientować i 
denerwować masy chłopskie, 
działaczy terenowych instancji 
Stronnictwa”.

Najlepszym tego dowodem 
jest stanowisko wobec „Soli­
darności” na wsi.

„Bądźmy brutalni — czytamy w 
omawianym artykule — porozu­
mienie zawarte w Bydgoszczy (...) 
dokonało się bez akceptacji we 
właściwym czasie — kierownictwa 
Stronnictwa jako partii, choć prze 
cięż przyznać trzeba, że niektó­
rzy jego członkowie jako posło­
wie mają w tej sprawie swoje 
zasługi. Ale na szczęście w tym 
samym czasie, gdy w Warszawie 
raz po raz powtarzano, że jedy­
ną obowiązującą i akceptowaną 
formą samorządu jest, ta którą 
określono w statucie CZK i OR i 
poparta przez Prezydium NK — 
w wielu regionach kraju woje­
wódzkie komitety ZSL już dawno 
» życzliwością poparły nowe pro­
pozycje samorządu na wsi, a na­
wet rozpoczęły współpracę z two 
rżącą się tam „Solidarnością”. 
Często była 1 jest to współpraca 
z... samym sobą,’ bo coraz więcej 
członków Stronnictwa w tym ru­
chu Jut się znajduje”.

Niepokój cżłonków Stronni­
ctwa budzi też fakt unikania

przez przedstawicieli naczelne 
go kierownictwa bezpośred­
nich spotkań z organizacjami 
ZSL.

„Kto z kierownictwa NK z kim 
i kiedy spotkał się w tym drama 
tycznym okresie dla kraju? Cho 
dzl o spotkania w gminie, w ro­
dzinnych stronach. A przecież 
samodzielność 1 tożsamość partii, 
także chłopskiej, nie są wartością 
mi niezmiennymi, przypisanymi 
na wszystkie czasy. Trzeba Je 
nieustannie umacniać, sprawdzać 
poprzez obecność kierownictwa 
wśród rzesz członkowskich nie 
tylko z okazji Święta Ludowego, 
ale w dniach powszednich w okre­
sach konfliktów 1 spięć społecz­
nych. Na przykład plenum WK 
ZSL we Włocławku sformułowa­
ło tę kwestię jednoznacznie: Zjed 
noczone Stronnictwo Ludowe mu 
si być tam, gdzie rozstrzygają się 
sprawy wsi, musi z najwyższą 
uwagą wsłuchiwać się w głosy 
swoich rzesz członkowskich. Po­
winno poprzeć to, co nowe 1 przez 
wieś oczekiwane...”

Nurt krytyczny w Stronni­
ctwie zaznacza się wyraźnie: 
nawołuje się coraz głośniej do 
autooceny, wytykając zajmo­
wanie z opóźnieniem stanowi­
ska wobec ważnych proble­
mów kraju. Sporo winy leży 
tu — zdaniem Stanisława 
Adamczyka — w niedostat­
kach informacji, zarówno we­
wnątrzpartyjnej, jak i praso­
wej.

„Gdyby wiedza o życiu we­
wnątrzpartyjnym była pełniejsza 
i rzetelniejsza w dokumentach, a 
także w prasie, to okazać by się 
mogło, że wiele faktów i postaw, 
tak krytycznie ocenianych przez 
terenowych działaczy ZSL, adreso 
wanych do władz centralnych już 
znacznie wcześniej Sygnalizowano 
(...) Niestety bezskutecznie...*

W jednym z dokumentów 
VIII Kongresu zawarto stwier 
dzenie: „Strzec się musimy tak 
że przed spychaniem na mar­
gines, przed próbami trakto­
wania nas wyłącznie jako czyn 
nika wspierającego, mobilizu­
jącego”.

To prawda — konkluduje 
autor. Ale strzeżmy się, byś 
my na ten margines nie spy 
chali się sami... (o-len)

Na trasie Września - Gniezno
będzie stacja CPN

INFORMACJA WŁASNA
Brak stacji paliw płynnych 

przy trasie łączącej Wrześnię 
z Gnieznem stał się bolączką 
zmotoryzowanych. Mieszkaniec 
Czerniejewa na przykład, aby 
napełnić bak swojego pojazdu 
musi jechać 15 km do Gniezna 
lub 18 km do Wrześni.

Niebawem sytuacja ulegnie 
poprawie, zapadła bowiem de­

cyzja o budowie stacji benzy­
nowej CPN w Pakszynie w 
gminie Czerniejewo, gdzie zwie 
ziono już kilka zbiorników. 
Lokalizacja stacji jest wpraw­
dzie trochę oddalona od trasy 
Września — Gniezno, ale wy­
bór miejsca podyktowany zo­
stał oszczędnością najlepszych 
gleb. Stacja CPN stanie na gle­
bach najniższej klasy, (zd)

Na polach Wielkopolski

Bydło na zielonkach
INFORMACJA WŁASNA

Po fali przymrozków docho­
dzących w Wielkopolsce do mi 
nus ośmiu stopni Celsjusza, 
które uszkodziły w znacznym 
stopniu kiełkujące plantacje 
buraków cukrowych, a także 
kwiatostany wcześniej zakwita 
jących drzew owocowych (mo­
reli, brzoskwiń, czereśni i po­
rzeczek kolorowych), spadły 
wreszcie życiodajne dla roślin 
deszcze. Polepsza to warunki 
wegetacji ozimin i wschodzą­
cych zbóż jarych oraz roślin 
motylkowych, których wzrost 
był ostatnio zahamowany z po 
wodu chłodów i suszy.

Prace w rolnictwie koncen­
trują się obecnie na sadzeniu 
ziemniaków, siewach kukury­
dzy na ziarno i silosowej (sta­
dium początkowe) oraz sprzęg 
cie zielonek z żyta poplonowe- 
go. Skarmiane są one na bie­
żąco inwentarzem, a w pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych przystąpiono już do za-

kiszania żyta w silosach i 
pryzmach palowych. 2« wzglę 
du na dokuczliwy brak pasz 
powszechnie wypędza się by­
dło na pastwiska i łąki, choć 
odrost traw nie jest nadzwy­
czajny, z powodu dłuższej po­
suchy i niedostatku nawożenia 
jesienią i wiosną. Na planta­
cjach żyta poplonowego doko­
nuje się również wypasów by­
dła. Jeśli nastąpi poprawa we 
getacji traw, można spodzie­
wać się w połowie maja pew­
nej poprawy w zaopatrzeniu w 
mleko i jego przetwory.

Na skutek zimowych prze­
marznięć i wiosennych przy­
mrozków trzeba było zaorać w 
poszczególnych wojewódz­
twach Wielkopolski po kilka 
do kilkunastu procent powierz 
chni areału uprawy rzepaku i 
dokonać przesiewów innymi 
roślinami jarymi. Podobnie po 
stąpiono w przypadku wcześ­
niej zasianych i zmarzniętych 
buraków cukrowych, (emp)

30 bm. — koniec zajęć
II maja — pierwsze egzaminy

Matura za pasem
(PAP) Niewiele czasu pozo­

stało już do egzaminów matural 
nych. 30 kwietnia kończą się 
zajęcia w ostatnich klasach 
szkół średnich dla1 młodzieży. 
Egzaminy maturalne w tym 
roku rozpoczną się 11 maja pi 
semnym egzaminem z języka 
polskiego, a dwa dni później 
— 13 maja odbędzie się egza­
min pisemny z matematyki. 
Ogółem, jak się przewiduje, 
szkoły średnie dla młodzieży 
opuści w br. ponad 200 000 ab­
solwentów. Nie wszyscy z nich 
przystąpią do egzaminów ma­
turalnych.

Jak wiadomo, matury nie są 
obowiązkowe i decyzja o przy­
stąpieniu do egzaminu dojrza­
łości należy do uczniów. Co ro 
ku jednak, jak wynika z do­
tychczasowych doświadczeń, 
tylko niewielki odsetek mło­
dzieży rezygnuje z egzaminów 
maturalnych. Są klasy, zwłasz­
cza w liceach ogólnokształcą­
cych, gdzie wszyscy uczniowie 
decydują się na próbę swych 
sił i umiejętności i na przystą­
pienie do egzaminu maturalne­
go. Jest to zjawisko pozytyw­
ne, świadczące o ambicji mło­
dzieży, której nie wystarcza za 
świadczenie o ukończeniu szko 
ły średniej. Oczywiście o świa­
dectwo dojrzałości ubiegają się 
przede wszystkim uczniowie 
wybierający się na studia 
wyższe.

W samej procedurze egza­
minów maturalnych nie zajdą 

iw br.- żadne zmiany. Składać 
się one będą z dwóch części;

pierwsza — to egzamin pisem­
ny z języka polskiego i mate­
matyki; w wypadku niepowo­
dzenia młodzież zdaje egzamin 
ustny z tych przedmiotów, nie 
którzy uczniowie mogą rów­
nież na egzaminach ustnych 
poprawić ocenę, uzyskaną pod 
czas egzaminów pisemnych. 
Druga część matury — to egza 
miny z przedmiotów wybra­
nych praktycznie niemal ze 
wszystkich, z wyjątkiem wy­
chowania fizycznego. Maturzys 
ta decydujący się na podjęcie 
studiów wyższych powinien wy 
brać te przedmioty, które wią- 
żą się z kierunkiem przy­
szłych studiów. Obrona prac 
pisemnych z przedmiotów do 
wyboru oraz egzaminy ustne w 
ostatnich klasach szkół śred­
nich dla młodzieży powinny 
być zakończone w tej sesji wio 
sennej do 5 czerwca. Ucznio­
wie, którzy otrzymają na egza­
minie maturalnym oceny nie­
dostateczne z dwóch przedmio 
tów — mają jeszcze szanse 
przystąpienia do egzaminów po 
prawkowych — 7 września br.

Podobnie jak w latach po­
przednich maturzyści będą mo 
gli korzystać z encyklopedii, 
słowników, materiałów źródło­
wych itp., lecz pomoce te po­
winny być wyłożone do użyt­
ku wszystkich zdających. Co 
do korzystania z kalkulatorów 
— decyzje podejmą dyrekcje 
szkół; chodzi o zapewnienie 
wszystkim uczniom w danej 
szkole możliwości korzystania 
z tych urządzeń.

ori ■ sport
Puchar dla akrobatów AZS AWF
W Katowicach rozegrano 

ostatnie konkurencje zawodów 
o puchar Polskiego Związku 
Akrobatyki Sportowej. Poznań 
ski AZS AWF prowadził w 
tych rozgrywkach od początku 
do końca zdobywając w efek­

cie to cenne trofeum.
W Katowicach walczono w 

konkurencji skoków akrobaty 
cznych mężczyzn i kobiet oraz 
w dwójkach mężczyzn i trój­
kach kobiet. W skokach męż­
czyzn olbrzymią niespodziankę 
sprawił R. Zielewicz (AZS 
AWF) pokonując mistrza świa 
ta A. Garstkę (Polonia Świd­
nica). Kobiety w tej konkuren­
cji również nie pozostały w ty 
le. Zwyciężyła wprawdzie B.

Gregorska (Kłos Olkusz), ale 
na drugim miejscu sklasyfiko 
wano D. Popławską (MKZ Pi 
ła), a n« trzecim H, Bury (AZS 
AWF).

W tej dwuczęściowej impre 
zie (pierwsza część odbyła się 
12 dni temu w Poznaniu) po­
znaniacy wygrali 4 konkuren­
cje — skoki na trampolinie mę 
żczyzn, skoki synchroniczne 
mężczyzn, skoki akrobatyczne 
mężczyzn, dwójkę mieszaną 
oraz jedną konkurencję razem 
z DKS Targówek — dwójkę 
mężczyzn. Zgromadzona liczba 
punktów pozwoliła na to by 
AZS AWF ponownie po roku 
przerwy zdobył puchar PZAS.

(leg)

Udane występy Oryginalny 
młodych kolarzy Lecha turniej koszykarek

W Bolesławcu rozegrano o- 
gólnopolskie kryterium ulicz­
ne w kolarstwie, przeznaczo­
ne dla młodzików i juniorów. 
Bardzo dobrze zaprezentowa­
li się tam młodzi zawodnicy 
poznańskiego Lecha. W kate­
gorii juniorów zwyciężył Sob 
kowiak, a Krawczyk zajął 
czwarte miejsce. Wśród mło­
dzików na trzeciej pozycji u- 
plasował sie Cerkosz, a na 
czwartej Golak. W łącznej 
punktacji zespołowej za obie 
kategorię zwyciężył Lech 
nrzed Slęzą i Dolmelem. (wił)

Na bairdzo ciekawy pomysł 
wpadli działacze klubu Sprotavia, 
który znany jest z tego, że wy­
chował wiele doskonałych koszy­
karek. Otóż zorganizowano tam 
turniej, w którym oprócz czoło­
wych drużyn kraju — mistrza Pol­
ski Wisły, wicemistrza Spójni oraz 
beniaminka ekstraklasy — Polo­
nii, wystąpił zespół Sprotavid, w 
skład którego wchodziły m. in. 
byłe zawodniczki tego klubu: 
Bogdańska (obecnie Spójnia), Sa­
docha (ŁKS), Jaworska (Wisła) i 
Linka (Lech). Turniej zakończył 
się zwycięstwem Wisły, która 
wygrała wszystkie mecze. Druga 
była Sprotavia, trzecia Polonia, a 
czwarta Spójnia. (wił)

Gimnastyka artystyczna

W IMF tylko jedna poznanianka
23 zawodniczki z 8 klubów 

startowały we Wrocławiu w 
indywidualnych mistrzostwach 
Polski w gimnastyce artystycz 
nej w klasie mistrzowskiej. 
Mistrzostwa otworzyły tego­
roczny sezon startowy, które­
go ważnym wydarzeniem bę­
dą październikowe mistrzo­
stwa świata w‘Monachium.

W dwudniowych zawodach 
bezkonkurencyjna okazała sie 
Dorota Leonard (Pałac Mło­
dzieży Gdynia), która wygra­
ła wielobój i wszystkie nrzv-

I. Piguła siódmy w
(PAP) W Budapeszcie zakon 

czył się indywidualny turniej 
szablowy o Puchar Hungarii. 
Duży sukces odniósł Polak Ja 
cek Bierkowski zajmując dru-

bory. Poznań — pod nieobec­
ność leczącej kontuzje Sławo 
miry Sobkowskiej — reprezen 
towany był we Wrocławiu tyl 
kn przez Elżbietę Grodzką z 
Energetyka. Start poznanian- 
ki wypadł na miarę iej aktual 
nych umiejętności. W ćwicze­
niach z maczugami była 10. w 
układach ze skakanką i wstaż 
ka 19, a w występach z obrę­
czą wywalczyła 15 lokatę. W 
punktacji wielobojowej wyni­
ki te dały jej 13 miejsce.

(kar)

Pucharze Hungarii
gie miejsce. Naszego reprezen­
tanta wyprzedził tylko znako­
mity szablista radziecki Kro- 
wopuskow. Tadeusz Piguła z 
Zagłębia Konin zajął siódme 
miejsce.

KLASA WOJEWÓDZKA 
KALISZ — SIERADZ

KLASA OKRĘGOWA 
LESZNO — ZIELONA GÓRA

Dokończenie ze str. 3 
wiec 1956. Ale przez 25 minio 
nych lat napisano o nim jedy 
nie kilka wierszy, z których 
zresztą tylko „Rozstrzelano 
moje serce” Kazimiery Iłłako- 
wiczówny pozostał żywym 
świadectwem.

— Uważam, że to bardzo 
szczęśliwa sytuacja, . gdy do 
dramatycznych momentów his 
torii, w których dochodzi do 
konfrontacji politycznych (a w 
gruncie rzeczy moralnych) li­
teratura daje swój komentarz, 
swoją ocenę. To jest spełnia­
nie podstawowego obowiązku 
literatury. Niekiedy ogranicza 
się ona do wydawałoby się — 
niepozornego zapisu literackie 
go, który dopiero z czasem na 
biera wagi. Natychmiastowa 
reakcja na wydarzenia nastę­
puje najczęściej w formach 
małych, ulotnych nawet. Po 
prostu literatura nie jest zdol 
na nadążyć za życiem. Istnie­
ją też warunki zewnętrzne, u 
łatwiaj'ące albo opóźniające 
jej reakcję. U nas publikacja 
jest technicznie niesłychanie 
utrudniona. Książka, gdy na­
wet zostanie napisana „na go 
rąco”, ma szansę ukazać się 
za dwa — trzy lata. Oczywiś­
cie — nie mówię tu o ingeren 
ejach cenzury.

— W jednym ze swoich Wy 
wiałow powiedział pan, że

Moralna powinność pisarza
nie wierzy, iż nowa pana ksią 
żka będzie się mogła ukazać. 
W ustach prezesa ZLP brzmi 
to paradoksalnie.

— Ale realistycznie.
— W Krakowie przed wybo 

rem pana na prezesa ZLP żył 
pan trochę na uboczu, zajmo 
wał się tylko literaturą. Teraz 
stoi pan w centrum uwagi pu 
blicznej.

— Nigdy nie pretendowałem 
do tego, by zająć publiczne 
stanowisko. Nie zależało mi 
na tym, a prawdę rzekłszy na 
wet nie chciałem tego. Gdy to 
się już stało, traktuję ten wy 
bór jako pewne zobowiązanie. 
Żeby pie używać wielkich 
słów — wobec Związku. Cho­
dzi oczywiście o środowisko 
pisarskie i może nawet — o li 
teraturę polską.

— Co jest teraz dla tej lite 
raturv najważniejsze?

— Rozwiązanie kryzysu ksią 
żki.

— Księgarnie są jednak peł 
ne...

— Tak, tylko czego?
— Czy podejmowane są 

więc iakieś praktyczne kroki?
— Najbliższe plenum Zarzą­

du Głównego ZLP w całości

poświęcone będzie tej sprawie. 
W tej chwili sytuacja jest ka­
tastrofalna — jeśli chodzi o li 
czbę wydawanych książek na 
głowę mieszkańca zajmujemy 
ostatnie miejsce w Europie. 
Kryzys książki w Polsce to 
nie tylko sprawa wydawnictw 
ale i papieru, poligrafii, biblio 
tek, systemu oświaty.

— ZLP przedstawia jakieś 
własne inicjatywy?

— Rozmawialiśmy z wicepre 
mierem Mieczysławem Raków 
skim — mamy szereg prakty­
cznych propozycji. Chcemy na 
sze skromne możliwości wyko 
rzystać w sposób maksymal­
nie racjonalny. Konieczna jest 
rewizja planów wydawni­
czych pod kątem ustalenia 
priorytetów. Chodzi też o wy 
korzystanie tak zwanej małej 
poligrafii. Istniały kiedyś ma­
łe wydawnictwa spółdzielcze, 
prywatne, małe drukarnie, jak 
Anczyca w Krakowie. Trzeba 
je przywrócić. Muszą się też 
znaleźć środki na uruchomie­
nie nieczynnych urządzeń poli 
graficznych, do których braku 
je części zamiennych. Chodzi 
ponadto o stworzenie takiego 
systemu bodźców, które by fa

woryzowały literaturę, a nie 
— jak dzisiaj — etykiety, opa 
kowania przemysłowe.

— Prozaiczne to sprawy...
— Ale konieczne. Musi być 

także przełamany monopol kol 
portażu. Może wprowadzić for 
my ajencyjne? Dziś wszystkie 
wydawane książki przesyłane 
są do centrali w Warszawie i 
dopiero potem rozsyłane po 
kraju. Opóźnia to ich dotarcie 
do księgarń o dwa — trzy 
miesiące. Chcemy także likwi­
dacji zbiurokratyzowanego Na 
czelnego Zarządu Wydawnictw, 
kolejnego sita dla książek. Po 
s tulu jemy utworzenie przy rzą 
dzie Rady Książki, która sku­
piałaby przedstawicieli insty­
tucji zainteresowanych losem 
książki w Polsce.

— O czym pan będzie mówił 
na jutrzejszym „czwartku lite 
rackim” w Bibliotece Raczyń 
skiego?

— Ponieważ przez ostatnie 
dwa lata pochłaniała mnie 
sprawa filmu Krzysztofa Za­
nussiego o papieżu (z Andrze­
jem Kijowskim napisałem sce 
nariusz) może bym opowie­
dział o tym filmie? Lub też — 
przeczytam fragment mojej 
najnowszej prozy.

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Victoria — Budowlani 
Pogoń Syców — Włókniarz 
Pogoń Skalmierzyce — Warta 
Wieluński KS — Piast 
Sparta — Pogoń Zd. Wola 
Óstrovla H — MKKS Kępno 
Prosną Wier. — Prosną Kai.
1. Włókniarz li
2. Warta 19
3. Wieluński KS 19
4 Pogoń Zd. Wola 19
5. Sparta
6. Ostrovia II 
7. Pogoń Syców 
8. Victoria 
9. Pogoń Skalm.

10 . Prosną Kalisz
11 Budowlani 
12.' MKKS Kępno
13. Piast
14. Prosną Wier.

9:1 
0:4 
1:1 
2:0 
0:1 
1:0
4:3

33 : 5 62—18 
28:12 38—15 
26:12 40—21 
26:12 33—15

19 23:15 27—17 
19 20:18 27—24 
19 17:21 20—30 
19 16:22 21—23 
19 16:22 18—38 
19 15:23 25—29
19 15:23 20—33 
19 13:26 19—36 
19 12:26 14—38
19 9:29 21—48

KONIN — WŁOCŁAWEK

Budowlani Włocławek —
Kujawiak 0:0

Górnik Konin — LZS Ślesin 5:0
LZS Kleczew — Mień 2:3
Olimpia — Zdrój 4:0
Budowlani Słupca —

Górnik Kłodawa 3:2
Lech — Tur 0:1
Vitcovtia — Włocławia 0:1
1. Włocławia
2. Górnik Konin
3. Olimpia
4. Mień
5. Kujawiak
4 Lech
I Górnik Kłód.
8 Tur
9. Zdrój

10. Vitcovia
11. Budowlani Wł

19 32: 6 42—12
18 30 : 8 48—10
19 30: 8 46—14
19 22:16 38—29
19 20:18 36—37
19 20:18 27—35
19 18:20 25—31
19 17:21 29—81
19 17:21 34—44
19 16:22 20—22
19 14:24 25—30

Zjednoczeni — Cynkmet 1:1
Polonia — Czarni 3:1
Budowlani — Fadom 0:2
Szprotavia — Kania 1:1
Promień — Obra 0:2
Polmot — Pogoń Góra 3:1
Pogoń Wschowa —

1. Polonia
2. Pogoń Świeb.
3. Fadom
4. Szprotavia
5. Czarni
6. Promień
7. Polmo
8. Budowlani
9. Kania

10 Zjednoczeni
11. Obra
12. Cynkmet
13. Pogoń Góra
14. Pogoń Wschowa

Pogoń Świebodzin 1:2
18 29: 7 61—21 
18 28 : 8 42—18 
18 27 : 9 40—10
18 25:11 38—16
18 22:14 33—20
18 22:14 35—26 
18 18:18 18—25 
13 17:19 23—22
18 15:21 21—28
18 14:22 24—40
18 12:24 12-39 
13 13:26 22—38
18 7:29 13—38
18 6:30 18—55

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Fortuna — Błękitni 8:1
Noteć Czarnków —

Noteć Szamocin 0:3
Tarnovia — Nielba * 3:3
Włókniarz — Polania II 1:0
Lubuszanin — Sparta 8:3
Korona — Wełna 1:2
1. Wełna
2. Lubuszanin
3- Nielba
4. Noteć Czarn.
5. Sparta
6. Fortuna
7. Polonia II

8. Korona
9. Noteć Szam.

10. Tarnovla
11. Włókniarz
12. Błękitni

16 25 : 7 44—16 
16 22:10 27—18 
16 21:11 37—18 
116 19:13 24—21 
16 18:14 32—19 
16 18:14 27—31
16 16:16 23—16 
16 15:17 36—29 
16 12:20 20—34
13 11:21 20—36
16 8:24 16—47
16 7:25 18—34
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w O JEWÓDZKIK 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w P • i B a n i m

A T R U D N I iarai
MĘŻCZYZN i wykształceniem średnim 
na stanowiska dyżurnych ruchu.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, 
pok. 32, telefon 812-41, wew. 32. 559-Kl

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WOJSKOWE IAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR ( w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego Mi — 
przyjmą do praey w Ośrodka Wczasowo - Ko­
lonijnym w Słupi koło Stęszewa na okres od 
27 maja 1981 r. do 19 września 1981 r.:

— KUCHMISTRZÓW — KUCHARKI.
— POMOCE KUCHENNE
Warunki pracy i płacy do omówienia — 

w Dziale Osobowym 1 Szkolenia Zawodowego, 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43, telefon 404-71,
wewn. 19. 1175-K1
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO-

PRZYPOMINA, te
w soboty 1 maja 1M1 roku 

pracują tylk* dyżurne sklepy ipożywere. 
Prosimy o dokonanie zakupów w cawartek.

12H-K1

Zastawę HOOp. 1977 oprze 
dam. Tel. 6»-5»-58 od godz.

O Praca
Przyjmę kobiety 1 męż­
czyzn do pracy w ogrod­
nictwie. Poznań - Szcze­
pankowo, Rodawska 17.
____________________ 22834g

# Sprzedaż
Sprzedam ciągnik C-355 1 
maszyny stolarskie. 67-305 
Długie 24, gmina Szprota 
wa, woj. zielonogórskie. 

393p

Sprzedam taksometr ,Pol 
tax”. Pniewy, tel. 206.

392p

Sprzedam radio magneto 
fon „Hitachi - stereo”, 
4 zakresy fal. Śrem, tel
40-86, po 16. 390p

Magnetofon kasetowy .Ti 
nezja”, tel. 621-27 godz. 
7—15. 22456g

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami: 
Ostony, Potentaty, Zelan 
dia oferuje Ogrodnictwo 
Starołęcka 165. 20559g

Okazyjnie sprzedam duży 
tunel foliowy. Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23044g.

Nowe urządzenia do mon­
tażu i wyważania kół sa 
mochodowych sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 16924g.

Cielaka sprzedam. Tele­
fon 436-19. 22899g

1* ? głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
d,niy 2 kwietnia 1981 roku, zmarł przeżyw­

szy lat 71. mój najdroższy mąż, najukochań­
szy nasz ojciec teść i dziadziuś, śp.

JAN PAPLACZYK
Hd wm Krkyzem Srebrnym Orderu Virtu- 
ti Militari, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
za udział w walce o poznańską Cytadelę i in­

nymi odznaczeniami państwowymi.
Pogrzęb odbędzie się dnia 30 

tek) 1981 r. ‘ -----
kowskim.

W smutku

o godz. 15.15 na
kwietnia (czwar- 
cmentarzu juni-

Sadzonki chryzantem
sprzedam tel. 41-85-37.

17481g

Damski, płaszcze skórza 
ne sprzedam. Os. Pia­
stowskie 5 m. 15. 2>126g

Radio ■ „Merkury” H1F1 z 
kolumnami, tel. 478-00 po
godz. 16. 2!«7g

pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji 22325g

+ Dnia 25- kwietnia 1981 roku odszedł od nas 
1 na zawsze, opatrzony Sakramentami św„ 
pełen poświęcenia i dobroci, nasz najdroższy/ 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 76. 
śp.

STEFAN WILCZEK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 39 bm. 
o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Hetmańska M m. 6. MM7g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
24 kwietnia 1981 roku zmarła nasza 
chana mama, babcia i teściowa, śp.

ANNA WASZAK
z domu Ruta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30

dnia 
uko-.

bm.
o godzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążeni 
córka z mężem i wnuk

620-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci
działacza Wielkopolskiego Spiewactwa 
skiego Związku Chórów i Orkiestr, śp

Pol-

JÓZEFA SKIBIŃSKIEGO 
odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Honorową Odznaką PZCHiO 
— Złotą z Laurem i innymi odznaczeniami, 

oraz Jego Małżonki
LIDII SKIBIŃSKIEJ

Odszedł od nas 
działacz społeczny 
śpiewactwa.

Pogrzeb odbędzie

człowiek wielkiego serca.
w dziedzinie amatorskiego

się
nia 1981 roku o godz. 
Junikowie.

w środę, dnia 29 kwiet- 
18.45 na cmentarzu na

Zarząd Wielkopolskiego Oddziału 
Polskiego Związku Chórów i Orkiestr 

w Poznaniu
737-K 3

W Gdańsku 
1981 roku, śp

Oliwie zmarł 23 kwietnia

kpt. STANISŁAW MORAWSKI 
hyły oficer 14 Pułku Artylerii Lekkiej Wielkopol­
skiej w Poznaniu, uczestnik bitwy nad Bzurą 
w wojnie obronnej 1939 roku i członek ruchu 

oporu wzór cnót żołnierskich 
i wspaniały dowódca.

Pochowany został na cmentarzu katolickim 
w Sopocie.

Msza św w intencji Zmarłego odbędzie się 
w niedzielę. 31 maja br. o godz. 12 w koś­
ciele na Sołaczu,

22851g
o czym zawiadamiają 

towarzysze broni z 14 PAL Wlkp.

Dnia 25 kwietnia 1981 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy 87' lat. nasza kochana mama, te­
ściowa, siostra ciocia babcia i prababcia, śp.

MARIA BILSKA
z domu Chałupka

Pogrzeb, odbędzie się w czwartek 30 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Rybaki 28 m. 19.
RODZINA

2297Og

łz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu, po 

długich cierpieniach, nasza kochana siostra 
ciocia, synowa i szwagierka

LUCYNA BUDZIAŁOWSKA
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 39 om 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Chociszewskiego 2 m 3. 22807%

MYCH „SINPO” Poznań, 
— zatrudni:

INWALIDÓW w 
czasu pracy na niżej

ul. Żeromskiego 9

pełnym wymiarze 
wymienione stano-

wiska:
KELNERKI,
POMOCE KUCHENNE,
SPRZĄTACZKI
w Ośrodku Rehabilitacyjno - Wypoczyn-

u. 227*3g

Atrakcyjnego Fiata 131 
wport 2000 TC, sierpień 
S0, IM PS, S biegów, 
ciemne szyby, stereo, 
sprzedam. Tel. 67-97-18, 
Poznań, Wokztyńska 9.

I27«6g

Sprzedam Fiata 136, rocz 
nik 197«. Oa. Piastowskie

Przyjmę
Newtona

Lokale
na pokój,
6F m. 1,

ul.
Os.

Kopernika po godz. 19. 
M333g

Szczecin: 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, e.o. za­
mienię M-2 — Poznań, 
70-360 Szczecin, Pocztowa 
12, Kaczorowska. I294-K2

Układanie, eyklinowaaie, 
malowanie parkietu, mo­
zaiki. podłog. Zakład 
usługowy, Swiergiel. Tel. 
33-06-14. lOTWgpr

Wypeiycaalnla elegaac- 
kiaj garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1, Ciedel-
ska.

Ciągnik — nośnik narzę­
dzi wraz z ładowaczem 
czołowym I przyczępką 
samowyładowczą sprze­
dam. Gorzów, Żytnia 1 

307p

• Samochody
Renaulta 16 — tanio sprze 
dam. Tel. 20-22-10 22838g i

kowym w Chybach koło Poznania 
w Poznaniu, 
STOLARZY MASZYNOWYCH 
lub chętnych do przyuczenia,

oraz. n m. 22500R

Szczecin — 1 pokoje, ku­
chnia. c.o., kwaterunko­
we w centrum, II ptr..

Telewizory tury»tyagn»:
Elektronika C-M, Jundat
Itp. naprawiam ter-

telefon zamienia na
Sprzedam Volkswagena 
1300 model 1972. Kobylnl-
ca, Dworcowa 3. 2283Gg

Poznań 1 pokój z kuch-

min 3 dni. Tel.
godz, t—19 Flank. Mlll<

nlą
ferty „Prasa”

równorzędne. O-

— MAGAZYNIERA do pracy w Złojkowie 
koło Poznania,

— PRACOWNIKÓW do transportu wewnę­
trznego z uprawnieniami obsługi pod­
nośnika widłowego.

Informacji udziela Komórka Kadr pod wska­
zanym adresem, tel. 444-21 wewn. 18. 1087-K1

t Nagła i niespodziewana śmierć wyrwała 
z szeregów naszych przewodniczącego Ra­

dy Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu, długoletniego 
działacza organizacyjnego i społecznego od­
znaczonego Złotym Krzyżem Zasługi. Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
licznymi odznaczeniami organizacyjnymi i 
łecznymi śp

JÓZEFA SKIBIŃSKIEGO
oraz Jego Małżonkę, śp.

' LIDIĘ

oraz 
spo-

Organizacja nasza poniosła dużą stratę tra- 
' i uczulo-cac człowieka prawego, 

nego na krzywdę ludzką.
Pogrzeb odbędzie się w

życzliwego

nia br o godz. 16.45 na 
kowle.

środę, dnia 
cmentarzu

29 kwiet­
na Juni-

Rada, Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego 

Handlu i Usług w Poznaniu
738-KS

Dnia 23 kwietnia 1981 roku zmarł nagle nasz 
pracownik

EDWARD OLEKSIEWICZ
W Zmarłym straciliśmy dobrego 

1 współpracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają:

Dyrekcja, współpracownicy. POP, 
związki zawodowe.

Spółdzielni Transportu Wiejskiego
Oddział II/M w Poznaniu

kolegą

współ-

730-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 kwietnia 1981 roku zakończył swe pra­

cowite 1 pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
85 lat. hasz najdroższy ojciec, teść, dzi*dek 
i pradziadek śp.

FELIKS BANAS
Pogrzeb odbył się w poniedziałek 27 

na cmentarzu w Kleinie.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 

ściele w Czerwonaku w piątek 1 maja 
o godz. 9.15.

W smutku pogrążona

bm.

ko­
br.

22853g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żt dnia 
26 kwietnia 1981 roku, zmarli nagle w pełnej
pracowitości i 
newskiej, śp

LIDIA i
Zmarły był

życzliwości dla Rodziny Arlo-

JÓZEF SKIBIŃSCY
długoletnim prezesem naszego

chóru, żarliwym działaczem społecznym, roz­
miłowanym w pieśni chóralnej. Za położone za­
sługi został odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Honorową 
Odznaką śpiewaczą I stopnia z Laurem oraz 
'nnyml licznymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz. 
16 45 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd Kierownictwo artystyczne
1 członkowie Chóru Męskiego „Arion” 

Pałacu Kultury w Poznaniu.
22990g

tDnla 25 kwietnia 1981 roku w wieku 75 lat 
zmarł nasz drogi mąt, ojciec, brat, teść, 
dziadek, pradziadek, śp

TADEUSZ NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 bm 

o godz. 10 na Miłostowie.
RODZINA

Poznań Krzywa 3 m. 11 22933g

Licznemu gronu oddanych Przyjaciół Du­
chowieństwu. Instruktorom harcerskim, orga­
nizacjom społecznym oraz współpracownikom, 
sąsiadom 1 wszystkim, którzy wyrazili życzli­
wą pamięć oraz uczestniczyli w ostatnim p. 
żegnaniu moiego drogiego męża

ZBIGNIEWA ROMANA 
IWANKOWSKIEGO 

serdeczne podziękowanie składa 
tona z rodziną 

2171 !>g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 kwietnia 1981 roku odeszła ód na$ na 

zawsze, przeżywszy lat 65 moja droga żona 
i matka

JOANNA HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 30 bm

•> godz. 13 na Junikowie
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż z córka i rodzina
Poznań, ul Krysiewicza 5 m 11. 22816%

---------------------------- --------- 1 dzka 19 dla lM72g.
Karoserię Fiata 125p MR |
z wyposażeniem używa­
na sprzedam. Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 22461g.

Volkswagens 1300, 1969
sprzedam. Tel. 10-79-12.

M806R

tDnia 27 kwietnia 1981 roku zakończył swo­
je pracowite życie, po ciężkich cierpie­
niach. namaszczony Olejami św. nasz kocha- , 

ny ojciec brat, teść, dziadziuś 1 pradziadek, 
śp

ANTONI CICHOCKI
•meryt Z>TK

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 maja br. o 
14 na cmentarzu w Babikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

j. Dnia 27 kwietnia 1981 roku zmarł w 74 r.
I życia. 4# r kapłaństwa, opatrzony Sakra­
mentami św śp

ks. EDMUND LORKIEWICZ
em. proboszcz w Biskupicach Ołobocznych.
Wprowadzenie zwłok z domu katechetyczne­

go do kościoła parafialnego w Biskupicach 
Ołobocznych dnia 30 kwietnia o godz 16.

Msza św. pogrzebowa dnia 1 maja br. o godz
11 po czym 
cmentarzu.

O modlitwę

złożenie zwłok na miejscowym

proszą 
księża dek. Ołohockiego 

23937R

tDnia 27 kwietnia 1M1 raku, umarła nagle 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 66, śp

JANINA GRZĘSZKOWIAK
z domu Majewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuczki 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Kolejowa 43 m 4.

Grunwal-

Zguby • Rożne
Zagubiono kluczyki do 
samochodu Mpskwicz <1* 
znalazcę wynagrodzę 1800 
zl. Schmeis, Katarzynin 
64-005 Racot. M»62g
Naprawa telewizorów, tel. 
555-38 Kopański.
Komitet Organizacyjny 
Zjazdu Absolwentów byłe 
go Liceum Handlowego 
w Lesznie lata 1948—1951 
zaprasza na zjazd kole­
żeński 23 maja 1981 r. o 
godz. 10 w gmachu li­
ceum Ekonomicznego w 
Lesznie, ul. Poniatow­
skiego 2. Uprasza się o 
pisemne zgłoszenie Komi­
tet Organizacyjny Zespo­
łu Szkół Ekonomicznych, 
im. .1. A. Umińskiego, ul.- 
Poniatowskiego 2. 64-180 
Leszno, tel. 34-28. Wlp

Przyjmę wspólnika do 
ciastkarni. Ofarty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 1* dla 
l««7»g. _____

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ

z dnia 26. 4. 1«U roku.
Wygrana w I leaowuiiu

-za 4 trafne po zł. 13.3*9,— 
za 3 trafne po zl. W,— 
za 2 trafne po zl. *.—

„Mikro,ervice” — montaż 
zaworków do zapalniczek 
jednorazowych na pocze­
kaniu (bez dopłaty). 
Barszcz, ul. Armii Czer­
wonej 69. obok LOT-U

M 616 g

Wygrane w
za 
za 
za

trafne 
trefne 
trafne
..Gra

II lasowaniu 
ał. I.W,—

po sł. 
po zł.

„3X19”

Sd. 
7,

x dnia 29 kwietnia 
za 2 trafne po zł.

19M r.
SU.—

za 1 trafną ż Iłcrtą 
dodatkową po zł. 14*,— 

Kolejno losowania od­
będą ńę w dniu 8 mija 
iset r. w Powianiu przy 
ul. Fredry 7 o goto. Iż.

12M-K1

Poznańska Spółdzielnia Pracy 
Odzieżowa - Futrzarska. „Moda*

uprzejmi* zawiadamia PT klientów, 
że z dniem 1. 3. 1981 roku

PRZENIESIONY ZOSTAŁ 
zespół krawiectwa damskiego i męskiego 
ciężkiego krojczego Ryszarda Faryńskiego

XW8g

x zakładu nr 11
mieszczącego się przy uL Matejki 41 

do zakładu usługowego Kr •
Os. PRZYJAŹNI paw. 125b, I płr. 

gdzie gwarantujemy 
sprawną i fachową obsługą.

55S-K1

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 kwietnia 1981 roku w wieku 76 lat, po 

ciężkich cierpieniach odszedł od nas na zaw­
sze mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek. śp

FRANCISZEK PŁOTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w eiwartek 39 bm 

o godz. 18.38 na cmentarzu w Skórzewie.
W ,mutku pogrążona

tona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz 15.40. ul. Perzycka 15 M056g

tDnla 25 kwietnia 1881 roku odeszła od nas 
opatrzona Sakramentami św. w wieku 60 
lat. nasza najukochańsza tona, matka, teścio- 

• wa 1 babcia

WALERIA CICHOWSKA
z domu Antoniewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę J® bm. a godz. 
15. na cmentarzu w Spłąwiu.

tDnla 26 kwlątnia 198t roku zakońezyła ni»- 
oczekiwanie swój pracowity żywot, namaąz* 
C2ona Olejami św., nasza najukochańsza rńa- 

teńka, teściowa, babunia i prababcia, lat 66

JÓZEFA HADYNIAK
z domu Nowąk

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
39 bm. o godz. 14 w kościele iw. Barbary 
w Zabikowie, pogrzeb o godz. 15 na cmenta­
rzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrąkon.
córki * zedeiaamt

22753g

tDnla 27 kwietnia 18*1 roku zmarła moja 
droga żona matka, »o,tra i ciocia, śp.

ZOFIA TURKOWIAK
W smutku pogrężony 

23059R mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 59 
o godz. 17 na cmentarzu w Krzytownikaeh,

tDnla 28 kwietnia 1981 roku, zasnęła w Bo­
gu, nasza najdroższa, niezapomniana żona 
najtroskliwsza 1 najukochańsza mamulka, cór­

ka. teściowa 1 babunia, śp.

LIDIA JACHOŁKOWSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w środę J8 bm. 
16 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim talu pogrążeni 
mąt, ejeiee. córka 1 syn s 

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Puszczykówko Poznań.

o godz

rodzina

23094®

+ Dnia 27 kwietnia 1981 roku, opatrzona Sa- 
• kramentaml św odeszła moja najdroższa 
żona nasza ukochana mamusia, babcia i te­
ściowa w wieku 68 lat, śp

HALINA STELMASZEWSKA
z domu Czajką

Pogrzeb odbędzie się w eewartek M bm 
o godz. 16.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żs+u pogrątony
mąt z dziećmi i rodziną

ul. Michałowska 14 m. 2
dawniej* św Wawrzyńca 93. 2?095g

Wielebnemu Duchowieństwu. Delegacjom 
wszystkich zakładów i instytucji, Krewnym, 
Przyjaciołom. Znajomym i Sąsiadom, którzy 
uczestniczyli w nogrzebie śp

TADEUSZA SZCZEPAŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa 

żona z synami
1 Ł1628Ż

ul Dąbrowskiego 8 m. 8.
mąż i rodziną

Miaig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy te dnia 
28 kwietnia 1981 roku, opatrzony Sakramen-

tami św. 
dziadek 1

Pogrzeb

z/tnarł nasz kochany mąż. ojciec,
pradziadek, przeżywszy lat M,

JAN KOTKOWIAK

odbędzie się w czwartek 36 km.
o godz. 16.15 w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci, wnuki i prawnuki 

■—u . ....... .......................u ■■ m

tDnia 26 kwietnia 1981 roku zmarła prze­
żywszy 77 lat. nasza kochana mama, bab­
cia. prababcia, siostra i ciocia, śp.

JÓZEFA LIS
z demu Cebulska

Pogrzeb odbędzie się w środę. J» bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu we Wrenkach.

22$65g
W ^nutku pogrążona

RODZINA

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 kwietnia 
1981 roku zmarł przeżywszy lat 76 opatrzony 
Sakramentami św. naez ukochany brat, stryj, 
śp.

NIKODEM CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie »ę w czwartek 39 tom. 

o godz. 1< na cmentarzu na Miloatowit.

Prosimy o nieskładanie kondolencji,
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Leszczyńskie

Dlaczego załoga musi tracić 
kiedy dobrze pracuje?

Kwiecień jest kolejnym uda 
nym miesiącem dla załogi Wiel 
kppolskiej Huty Szkła w Gos­
tyniu (Leszczyńskie). — Na 
pewno przekroczymy nasze za­
dania produkcyjne — mówi za 
stępca dyrektora Bernard 
Skrzypek — ponieważ obecnie 
nie brakuje nam surowców do 
produkcji słoików. Jest nawet 
folia, przysparzająca nam naj­
więcej kłopotów. Każdy bo­
wiem jej niedostatek powodu­
je natychmiast zachwianie ryt 
micznej produkcji, gdyż nie 
mamy warunków do groma­
dzenia słoików luzem.

W tym roku udaje się jakoś 
zapewnić dostawy folii, co w 
pierwszym kwartale umożliwi­
ło wyprodukowanie 60 565 000 
sztuk słoików, choć zaplano­
wano 58 580 000 sztuk. Uzys­
kanie tak dobrego wyniku nie 
jest rezultatem zbytniej ostro­
żności samorządu robotnicze­
go, który na początku roku za­
twierdził plan roczny, .ale je­
dynie rezultatem wyjątkowo 
dobrej pracy załogi.

Reprezentujący „Solidar­
ność” — Ryszard Kasztanow- 
ski stwierdził, że wydajność 
pracy w I kwartale była naj­
wyższa, jaką uzyskano w okre 
sie minionych 10 lat. W porów 
naniu do analogicznego okresu 
roku ubiegłego była ona wyż­
sza aż o 32,8 procenta i jeżeli 
nawet uwzględni się ówczes­
ną, specyficzną sytuację, wy­
nikającą z remontu jednej wan 
ny, to i tak postęp jest duży.

Poznańskie

Miliciand naprawiali 
sprzęt rolniczy

Poznańscy milicjanci nie pozo­
stali obojętni na apel premiera o 
pomoc dla rolników. W jedną z 
niedawnych wolnych sobót 45 
funkcjonariuszy — specjalistów 
samochodowych z Komendy Woje 
wódzkiej MO w Poznaniu doko­
nało naprawy sprzętu stanowiące 
go własność, rolników indywidua! 
nych oraz spółdzielni kółek rol­
niczych w dwóch wsiach gminy 
Nowy Tomyśl.

Efektem tej społecznej dniówki 
było przywrócenie pełnej spraw­
ności eksploatacyjnej m. In. 20 
ciągnikom, 5 rozrzutnikom oborni 
ka, 4 przyczepom traktorowym, 0 
pługom wieloskibowym, 2 samocho 
dom osobowo-terenowym, 2 glebo 
gryzarkom.

Wszystkie te prace milicjanci 
wykonali w oparciu o własną ba­
zę warsztatową, a w związku z du 
żym na nie zapotrzebowaniem po­
stanowiono je kontynuować, (na)

Dodać też należy, że plan ro­
czny został gruntownie przea­
nalizowany przez samorząd i 
w efekcie w stosunku do 
wskaźników przesłanych przez 
Kombinat „Vitropak”, podwyż 
szono go o milion sztuk słoi­
ków. Głównym odbiorcą gos­
tyńskich wyrobów są zakłady 
przetwórstwa rolno-spożywcze 
go, które w I kwartale otrzy­
mały prawie 58 min sztuk róż­
norodnych słoików. Podkreś­
lam, różnorodnych, gdyż gos­
tyńska huta dosyć elastycznie 
traktowała zamówienia, speł­
niając niemal wszystkie żąda­
nia odbiorców.

W tegorocznym bilansie dzi­
wi jednak brak eksportu. —A 
to dlatego — mówi dyrektor 
Bolesław Bukowski — że po­
stanowiliśmy zerwać z ekspor­
tem za wszelką cenę. Ponieważ 
ceny słojów skalkulowane są 
poniżej kosztów własnych, w 
ubiegłym roku „dopłaciliśmy” 
do eksportu 12 min zł, co spo­
wodowało obniżenie funduszu 
płac. Nie zaplanowaliśmy więc 
w tegorocznym planie wywozu 
opakowań za granicę, ale w 
kwietniu rozpoczęliśmy reali­
zację kontraktu podpisanego z 
duńskim odbiorcą na dostawę 
pół miliona sztuk słoików o 
pojemności 0,48 1, które aku­
rat dla nas są opłacalne.

Choć gostyńska załoga rozu­
mie znaczenie eksportu dla go 
spodarki — to jednak zwraca­
no uwagę, iż nie ma środków 
na remont jednego automatu, 
co powoduje obniżenie jakości

Pilskie

Gospodarne gminy i miasta 
nagrodzone

Podsumowano kolejną edy­
cję popularnego konkursu 
„Mistrz Gospodarności” w Pil- 
skiem: Współzawodnictwo za­
owocowało licznymi inicjaty­
wami społecznymi. W czynach 
społecznych powstało wiele 
obiektów użyteczności publicz 
nej.

W konkursie „Gmina — 
mistrz gospodarności” pierw­
sze miejsce zajęła gmina Mar­
gonin — wielokrotnie nagra­
dzana w konkursie (ma ona na 
swoim koncie także pierwsze 
rńiejsce w rywalizacji , ogólno­
polskiej). Margonin wyprzedził 
zdecydowanie gminę Czarn­
ków oraz Szamocin.

W konkursie „Miasto — 
mistrz gospodarności” punkto­
wano w dwóch grupach: do 
5 000 oraz od 5 000 do 15 000 
mieszkańców. W grupie ma­
łych miast laureatem została 
ponownie Łobżenica, która 

słojów, a w konsekwencji niż­
szą ich cenę. Inną barierą jest 
transport. Opakowania szkla­
ne do odbiorców zachodnich 
transportowane są drogą mor­
ską, najczęściej Odrą — bar­
kami z Cigacic. Tamtejsza ba­
za przeładunkowa nie posiada 
jednak bocznicy kolejowej, 
więc wszystko trzeba dowieźć 
samochodami, co znacznie pod 
wyższa koszty. Z drugiej stro­
ny, bardziej opłacalne jest wy­
wożenie za granicę słojów wy­
pełnionych przetworami czy 
owocami. Z t ym jednak, że 
wówczas gostyńska huta po­
winna uczestniczyć w części de 
wizowego wpływu, co dotych­
czas ąie ma — niestety — miej 
sca.

Z optymizmem szklarze z 
Gostynia patrzą w najbliższą 
przyszłość. Nikt już nie pamię­
ta kiedyś bardzo uciążliwych 
wyłączeń prądu, nie brakuje 
wagonów kolejowych do wy­
wozu,produkcji, a na zakłado­
wą bocznicę regularnie jest 
wtaczane „wahadło” z sodą’ 
mączką i piaskiem — podsta­
wowymi surowcami do wyro­
bu szkła. Oby jeszcze tylko star 
czało folii i urealniono ceny 
słoików, bo w obecnym syste­
mie ekonomicznym występuje 
paradoksalna zależność, że im 
więcej załoga wyprodukuje 
opakowań, kupowanych zre­
sztą na pniu, tym większe są 
straty zakładu. Dziwne, to, ale 
prawdziwe.

JANUSZ BEKAS 

zgromadziła aż 354 na 390 pun 
któw. O ponad 100 punktów 
mniej zdobyły rywalizujące do 
końca o drugą i trzecią loka­
tę miasta: Margonin i Okonek 
Ostatecznie Margonin zgroma­
dził 251 punktów, a Okonek 
249. W grupie miast powyżej 
5 000 mieszkańców ponownie 
najlepiej zaprezentowała się 
Trzcianka. Na kolejnych miej­
scach sklasyfikowano Chodzież 
i Jastrowie. W tej grupie ry­
walizacja od lat rozstrzyga się 
w gronie wymienionych miast 
Odstaje, niestety, były laureat 
krajowy — Złotów oraz takie 
miasta jak Wronki, Czarnków

W ogólnopolskim konkursie 
— Pilskie reprezentować będą 
laureaci pierwszych miejsc 
Zwycięzcy rywalizacji woje­
wódzkiej. zgodnie z tradycją 
otrzymają nagrody w postać' 
dodatkowych środków budźeto 
wych na rozwój i zagospoda­
rowywanie. (wis)

4000 ton kalorii Firma polonijna proponuje współpracę 

Dewizy za... złotówki

Zakład Mleczarski we Wrześni 
(Poznańskie) planuje wyproduko 
wać w tym roku 1000 ton mle 
ka w proszku I odżywki „Lakto 

wit" dla niemowląt.
Fot ..Głos” - R Królak

W sprawie paszportu 
także do „Orbisu”

Oddział w Pile Polskiego Biu­
ra Podróży „Orbis”, na mocy po­
rozumienia z Wydziałem Paszpor 
tów KW MO, pośredniczy w za­
łatwianiu spraw 1 formalności 
paszportowych.

Od osób zainteresowanych wy­
jazdami zagranicznymi — przyj­
muje wypełnione podanla-kwestic 
nariusze oraz inne dokumenty 
Placówka udzielać będzie szczegó 
łowych informacji 'w sprawach 
paszportowych, (wis)

Filmowy szlagier
W konińskich kinach wyświetla 

ny będzie filmowy przebój świa 
ta z 1979 roku — „Sprawa Kra­
merów” z Dustinem Hoffmanem 
w roli głównej. Film obsypany 
„Oskarami” będzie można obej­
rzeć 3 maja w kinie „Centrum”, 
a następnego dnia w „Górniku”.

(woj)

Sorzedaż reglamentowana

Bez przerwy zmieniają się 
liczne przepisy

Życie przekonuje, żę system 
reglamentowanej sprzedaży 
towarów nie był dopracowany 
do końca. Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług zmieni 
ło już i nadal zmienia obowią 
zujące w tym względzie prze­
pisy. Oto kolejne „nowości”:

• Studenci stacjonarni i za­
mieszkujący w akademikach o 
trżymują cały przydział mięsa 
danej grupy w postać; wędlin 
i?i grupy w proporcji 1:1.

• Karta zaopatrzenia „P” 
nrzyśługuje osobom powyżej 
18 lat zamieszkałym w mieś­
cie. nigdzie nie pracują­
cym nie uczącym się w sy 
stemię stacjonarnym, nie zare 
iestrowanym w Urzędzie Za­
trudnienia lub w ZUS. nie 
będącym na utrzymaniu oso­
by pracującej (nie dotyczy tyl 
ko niepracującej żony oraz ro 
dziców w wieku poOrodckcyj-

Ta firma nie ma kłopotów 
surowcowych, a dostawy dla 
handlu krajowego zwiększy ze 
140 min zł w roku ubiegłym 
do 0.5 mld zł w bieżącym. Za­
kład Produktów Aromatycz­
nych. Zamachowych i Kosme­
tycznych „Inter-Fragrances” w 
Poznaniu jest zagraniczną fir 
mą polonijną współpracującą 
z licznymi przedsiębiorstwami 
na świecie. Działalność w Pol 
sce rozpoczęła przed rokiem 
i prowadzi1 ją z dużym rozma 
chem.

1 Express Lotka;
17.10 — „Dom 1 my”;
17.30 — „Dwie strony medalu”;
18.15 — „Domki dla Wszystkich” 

program publicystyczny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „W świecie dzikich zwie­

rząt”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Teatr Telewizji — Borys 

Łapin: „Klaudia”, reż. — An­
drzej Żmijewski, w rolach 
głównych- Zofia Kucówna, To 
masz Zaliwski, Halina Rowic- 
ka;

Do sklepów w kraju dostar 
czy w tym roku m. in. 20 min 
opakowań aromatów do ciast w 
6 smakach (przygotowywane są 
dwa nowe: anyżowy i mięto­
wy), zaprawy do wódek i do 
wód gazowanych. Rozszerzy 
się również produkcję szatnpo 
nów do włosów, które będą 
orodukowane w kilku zapa­
chach owocowych: cytryno­
wym, malinowym, pomarańczo 
wym. 500 ton szamponu (to jest 
kilka milionów opakowań o 
różnych pojemnościach) z „In 
ter- Fragrances” nie wystarczy 
żeby zaspokoić potrzeby tego ar 
tykułu. Handel otrzyma także 
newną ilość odżywek do wło­
sów, wód kolońskich i wody do 
ust.

Jednocześnie „Inter-Fragran 
ces” nastawia się na rozszerzę 
nie współpracy z zakładami 
orodukcyjnymi w kraju. Pod- 
iął już z 10 spółdzielniami1 pra 
cy i inwalidów kooperację, 
która polega na wykorzysty­
waniu ich wolnych mocy pro­
dukcyjnych przez powierzanie 
‘echnologii wytwarzania surow 
nów i opakowań. W obecnej sy 
tuacji zaopatrzeniowej jest to 
wsnółdziałanfe szczególnie dla 
snóMHelczości korzystne. Osła 

nym, nie mających świadczeń 
socjalnych).
• Przydział masła na kartę 

,,MR” wynosi 2 kostki na mie 
siąc. Karty te zawierają odcin 
ki na 4 miesiące, ale określa­
jące łączną wielkość przydzia 
łu tylko na 4 kostki. W zwią­
zku z tym na odcinek 250-gra 
mowy karty „MR” sprzedawcy 
obowiązani są wydać 0.5 kg 
masła i odpowiednio na 125 — 
gramowy — 250 g masła.

• Zgodnie z decyzją preze 
sa Rady Ministrów, począwszy 
od 1 maja, pracownicy PKP 
(maszyniści, kierownicy nocią 
gów i konduktorzy) otrzymują 
kartę zaopatrzenia „C”. W 
przypadku wydania tym oso­
bom kart zaopatrzenia „D” na 
mięso i jego przetwory należy 
od jednostek kolejowych zażą 
dać ich zwrotu.
• Pod pojęciem gospodar­

tnio na przykład inwalidzi ze 
spółdzielni „Zryw” w Pleszewie 
rozpoczęli rozlewanie esencji 
zapachowych.

„Inter-Fragrances” zamierza 
również rozwinąć współpracę 
z zakładami przemysłu kluczo 
wego, głównie ze zjednocze­
niem „Pollena”. Firma będzie 
im dostarczała importowane 
surowce, sprzedając je za zło­
tówki, a jednocześnie, wyko­
rzystując swoją pozycję na ryn 
kach światowych — pomagała 
w rozszerzaniu eksportu. Po­
znańska ..Lechia” ma otrzymać 
importowane składniki do kre 
mów kosmetycznych, gdańska 
„Pollena” surowce do szampo 
nów. łódzka „Ewa” do lakie­
rów; przygotowuje się również 
porozumienie z fabryką w Os 
trzeszowite.

Jednak, jak twierdzi zastęp 
ca dyrektora polonijnej firmy 
Leszek Kuśnierkiewicz, z za­
kładami przemysłu kluczowe­
go rozmawia się trudno. Wciąż 
obowiązują je ograniczenia 
uniemożliwiające elastyczność 
działania. Na przykład „Lechii” 
brakowało importowanej kom 
pozycji różanej do produkcji 
kremów, którą „Inter-Fragran 
ces” zaoferował za złotówki. 
Fabryka kupiła jednak tylko 
jedna czwartą tego co potrze­
bowała. gdyż nie mogła prze­
kroczyć sumy 100 000 zł któ­
ra wyczerpała limit na za,kup 
z gospodarki nieuspołecznionej.

Może w obecnej sytuacji, kie 
dy tak trudno z zaopatrze­
niem. kiedy każda złotówkę 
dewizową trzeba dobrze obej­
rzeć. zanim się ją wyda, kiedy 
ma zacząć obowiązywać rachu 
nek . ekonomiczny — zmieni 
sie równifeż myślenie? (gra) 

stwa rolnego należy rozumieć 
użytki rolne o powierzchni po 
wyżej 0,5 hektara, Ujęte w ewi 
dencji gruntów.

☆
Handel przypomina, że najbli 

ższy czwartek jest ostatnim 
dniem realizacji kwietniowych 
kart zaopatrzenia na mięso, je 
go przetwory i drób. Równo­
cześnie prosi osoby posiadają­
ce kartki na maj o rejestrowa 
nie ich w sklepach na pkreśło 
ne dni tygodnia.

Maj ma być miesiącem, po 
którym podejmie się ostatecz­
ne decyzje w sprawie organiza 
cji reglamentowanej sprzeda­
ży. Przede wszystkim chodzi o 
przywrócenie zaufania do ter­
minów rejestracji. Wiele z do­
tychczasowych na nic bowiem 
się zdało, gdyż i tak kupujący 
często nie mógł za pierwszym 
podejściem do lady zamienić 
całej kartki na towar. Podsta­
wowym warunkiem ułatwienia 
zakunuów są zatem komple­
mentarne dostawy, o co han­
del zabiega w zakładach prze­
nosin mięsnego.

Kupującym pozostaje nato­
miast nadzieja, że ów system 
wreszcie dotrze się i przesta­
nie komplikować zakupy.

(pik)
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POZNAŃ

WIELKI — g. 17 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. 19 „Miłość na bu­

dowie zleconej”.
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE­

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”. 

» ♦ »

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod Spo­
dem”.

CHODZIEŻ Noteć: „Teść” (cze­
chosłowacki)

CZEMPIŃ: „Akwanauci” (radź.).
GOSTYŃ: „Uśmiech” (amer.j.
GÓRA „Detektyw” (radź.).
GRODZISK: „P.S. dokąd” (NRD)
JAROCIN: „Skrzydełko czy nóż­

ka” (fr.), „Odrażający, brudni, 
żli” (wł.), „Ojciec chrzestny II' 
(amer.).

KALISZ Kosmos: „Gangsterzy 
szos” (kanad ); Stylowe: „Zostań 
ze mną” (radź); Syrena: „Glina 
czy łajdak” (fr), „Pan Tau w 
obłokach” (czech.).

KĘPNO- „Sabina Wulff” (NRD).
KŁODAWA: „Ofiara” (węg.).
KONIN Centrum: „Powrót Me- 

chagodzilH” (jap.); Górnik: „Po­
wrót człowieka zwanego koniem” 
(amer.) •

KOŚCIAN: „Solo Sunny” (NRD) 
KROTOSZYN: „Tajemnica” (fr.).
LESZNO: „O jeden most za da 

teko” (ang ). „Gdy była tu Anas­
tazja” (rum.).

NOWY TOMYŚL: „Wujaszek Ma­
rin miliarderem’’ (rum.).

OBORNIKI: „Odrażający, brud­
ni, źli” (wł)

OBRZYCKO: „Znachor” i „Pro­
fesor Wilczur” (poi.).
PIŁA Sokół: „Dziewczyna znad 
jeziora” (czech.)

PLESZEW: „Ofiara” (węg.), „Pan 
Tau w obłokach” (czech.).

■ PNIEWY: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.)

RAWICZ: „Dzień szarańczy” 
(amer.).

SŁUPCA: „Policja dziękuje” 
(wł.).

SYCÓW: „Glina czy łajdak” 
(fr.).

SZAMOTUŁY: „Samolot w pło­
mieniach” (radź ).
'śREM Klubowe: „Udręka” (hisz­

pański); Słonko: „Coma” (ame 
rykański), „Cyrk w cyrku” (cze 
chosłowacki)

ŚRODA: „Parszywa' dwunastka” 
(amer ).

TRZCIANKA: „Doktor Poenaru” 
(rura.). .

TUREK: „Cena strachu” (amer ).
WAŁCZ Tęcza: .„Gangsterzy 

szos” (kanad.); WOK: „Dramat na 
polowaniu” (radź.).

WRONKI: „Port lotniczy 77” 
(amer.).

WRZEŚNIA: „Cena strachu” 
(amer.), „Ojciec chrzestny 11” 
(amer.).

WSCHOWA: „Superpotwór” (ja 
poński)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku”; 11 25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — 
fragment książki M. Brandysa; 
11135 Cztery pory roku;; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 
Śpiewa „Mazowsze”; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.01 Rybac­
ka prognoza pogody; 13.05 Studio 
„Gama”; 15.05 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 15,35 Kącik me­
lomana; 16 Muzyka i Aktualno­
ści; 16.30 Z polskiej muzyk! ro­
kowej; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radlokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Magazyn 
międzynar „Punkt widzenia”; 
20.10 Koncert życzeń; 20.40 Wir­
tuozi różnych instrumentów- 2105 
Kronika sportowa; 21,20 Chopin 
w interpretacji pianistów Japoń­
skich; 22.23 Wielka Ork. Symf 
PR i TV dla 'Słuchaczy w kraju 
i za granicą; 23 Wiadomóści inf 
sportowe oraz ..Polemiki”; 23.15 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3,. 5, 9. 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22

PROGRAM III: 8 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow.; 
9.10 Parada polskich tradycjona­
listów — Old Timers; 9.30 Pro­
sto z kraju — aud. public.; 9.45 
Kolekcja muzyki staropolskiej; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni RTV 
Ljubliana; 11 Aud. pt. „ZSMP 
po zjeździe”; 11.30 O Peterson 
solo i z ork.; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Utracona cześć Katarzyny 
Blum” — pow.; 14 Wybit.nl pol­
scy soliści kameraliści: Roman 
Jabłoński: 15.05 Herbatka przy
samowarze: 15.25 Gra trio L. Czy 
żyka: 16 J Składzień: „Pamięt­
niki”; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Rep. pt „Świński lament”; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Folk 
— muzyka włóczęgów 1 poetów; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Lampart”: 19.35 Opera — 
K Szymanowski: „Król Roger”: 
19.50 „Czas nietoperza” — pow.; 
20 Magazyn „Między wierszami” 
21 Z bliska i z daleka; 22.08 Spie 
wa W. Warska; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Nowe przekłady 
z poezji radzieckiej; 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.50 Raclioexpress i prze 
gląd prasy; 7 Stereo: Poranek 
z piosenką 1 muzyką: 7 15 Aud 
K Kołanowskiego; 7.30 Stereo:

7 „iosenka i muzyką — 
c.d.; 12 05 Czas dobrych, gospo
darzy; 16.45 Aud. M. Grądzkie 
go; 16.55 Komunikaty; 17 Radio 

express; 17.15 Stereo: Kronika
Zespołu The Beatles; 17.40 „Za 
Odrą i Nysą”; 18 Stereo: Gra 
Poznańska Ork Rozrywk. PR i
TV. x

TELEWIZJA

PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Program dnia;
15.30 - NURT - język polski;
18.00 — Dziennik;
16.15 - Obiektyw;
16.30 - „Michałki”;
17.00 — Losowanie Małego Lotka
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WIELKOPOLSKA redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicka ul. Kazimierzowsko 4. tel 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski. pl PZPR 1 tel 266 67 
LESZNO Andrzei Rufecki ul Słowiańsko 38 tel 61-61. 
PIŁA. Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a tel 43-56
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21.20 „Pamięć” — film doku­
mentalny:

21.45 — .Mieszkaniowe progi” — 
program publicystyczny;

22.10 - „Ulica, którą Idę” - śpię 
wa Elżbieta Wojnowska;

22.45 — Dziennik:
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Świat na małym ekra 
nie”;

11.30 — ..Dwie strony medalu”;
16.30 - Program dnia;
16.35 — Język angielski;
17.05 — Język angielski;
17.35 — Język niemiecki;
18.00 — Teatr Wspomnień 1971 — 

Fiodor Dostojewski: Matmie 
ładów”, przekład — Czesław 
Jastrzęblec-Kozłowski, adapta- 
cia 1 reżyseria — Jan Swider­
ski;

10.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Świat na małym ekra­

nie”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Poradnia „Zaufanie”;
22.10 — Publicystyka międzynaro­

dowa.

Wybit.nl

